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Bohaterska stoliCa Polski L'udOwei., 

Warszawa-odznaczo.na Naerodą PokO!u 
Uroczyste przyznanie Międzynarodowych. Nagród Pokoju 

- na zakończenie Kongresu Warszawskiego 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 22 

„m, w Państwowym Teatrze Polskim 
w Warszawie odbyła się uroczystość 
przyznania Międzynarodowych Na­
łl'Ód Pokoju, ustanowionych przez 
Swtatowy Komitet Obrońców Poko­
ju, 

Na uroczystość, która odbyła si~ 
w obecności licznych delegatów na 
II Swiatowy Kongres Obrońców Po­
koju i członków Prezydium Kongre 
su praybyll: członkowie Rady Pań­
stwa i Rllądu, czołowi przedstawicie 
le polskiego świata nauki, kultury, 
sztuki l prasy oraz liczni przedsta­
wiciele społeczeństwa Stolicy. 

Międzynarodowych Nagród Pokoju. 
W imieniu jury głos zabrał Pietro 

Nenni, który oświadC2ył: 
„Jury Międ'Lynarodowycb Nagród 

Pokoju, które rzebrało się w sierpniu 
br. w Pradze, a ostatnie swoje posie 
dzenie odbyło w Warszawie w dniu 
22 listopada br., rozpatr.zyło 110 
dzieł, .zgłoszonych przez narodowe 
komitety obrońców pokoju oraz 6 
dzieł zgłoszonych indywidualnie. 

Jury jednomyślnie przedstawiło 

Stałemu Komitetowi • Swiatowego 
Kongresu Pokoju następujące propo 
?.ycje. które zostały zatwierdzone: 

2 nagrody honorowe otrzymają: 
miasto WARSZAWA; dzięki pracy 

architektów i robotników budowla­
nych Warszawa jest symbolem po­
kojowej odbudowy, 

,- . 
Pablo Neruda ..;... za poemat „Niech 

się zbudili drwal", Nazi.ni Hikmet -
za całość twórczości poetyckiej, Pa­
blo Picasso - za pierwszego „gołę­
bia pokbjU". Paul Robeson - rza pie 
śni pokoju, Wanda Jakubowska -
za film „Ostatni etap", radzieccy i 
węgiersey twórcy filmu „Młodzież 

świata". 

dzily się raz na zawsze. Pokazujecie 
nam rozradowane dzieci, piękne szko 
ły i urocze ulice. Przybyliśmy do 
Was z dala na ten największy dzień 
pokoju. Gdy wrócimy do siebie, by 
zdać sprawę z wrkonania powierzo­
nej nam misji, przywieziemy garść 
ziemi polskiej - ziemi nasiąkłej 
wczoraj męczeńską krwią, a dzisiaj 
tchnącej nadzieją. 

Końcowe słowa przemówienia Pa­
blo Nerudy .zostali przyjęte burzli­
wymi oklasltami. 

W C2ęści artystyC2nej uroczystości 
wystąpiła orkiestra symfoniczna Pol 
skiego Radia , którą dyrygowali ko­
lejno: Grzegorz Fitelberg - polski de 
legat na Kongres oraz Willi Feraro 

członek Prezydium Kongresu. 

·'ierwua !eiia ~wiatowei Ra~y 'okoit 
· Profesor Joliot-Curie wybraay 

przewodniczącym Rady 
WARSZAW A (PAP) - światowa 

Rada Pokoju, wybrana przez II świa 
towy Kongres Obrońców Pokoju. od· 
była swą pierwszą sesję w W arsza­
wie dnia 23 Hstopada 1950 roku. Do 
1conała ona w~ boru Biura światowej 
Rady Pokoju. Skład Biura jest na­
stępujący: 

Przewodniczący: Fryderyk Joliot­
Cnrie. 
Wiceprzewodniczący: Pietro N ermi 

(Włochy), Eugenie Cotton, Fletcher 
(USA), A. Fadiejew (ZSRR), Kuo 
Mo-żo (Chiny), prof. Berna! (An­
glia), gen. Lazaro Cardenas (Mek· 
syk), Arthur Lundquist (Szwecja), 
prof. L. Infeld (Polska), Gabriel 
d'Arboussier (Afryka). 

Członkowie . Biura: Yves Farge 
(Francja), pa~i Sun Yat-sen (Chi· 
ny), Helene Gleditseh (Norwegia), 
Branca Fiahfo (Brazylia), Jessie 
Street (Australia), Louis Saillant 
(Francja), Ilia Erenburg (ZSRR> 
Mukarowsky (Czechosłowacja), Po­
we11 (Anglia), Jose Giral (Hiszpa­
nia), prof. Kosarnbi (lndle). 

Sekretarz generalny: Jean ~af,fit• 
te. 

Sekretarze: Fenoaltea (Włochy). 
Gilbert de Cbambrun (Francja>, 
ksiądz Daar (St. ZjednOCtl.), Gulajew 
(ZSRR), Emi Siao (Chiny), Palame­
de Borsari (Brazylia), Ivor Montagll 
(Anglia). 
światowa Rada Pokoju powierzyła 

sekretariatowi szybkie ogłoszeru.e 
wszystkich uchwał i dokumentów_ :ą 
światowego Kongresu Obrońców ~ 
koju. 

* * * PRZEWODNICZĄCY śWIATOWEi,l 
RADY POKOJU PROF. F RYDE­
RYK JOLIOT-CURIE I WICEPRZE.• 
WODNICZĄCY PIETRO NENNI 4 

OPUśCILI WARSZA W:Ę}. 
WARSZAWA (PAP) - W dni• 

23 bm. opuścił Warso:awę przewodni• 
czący światowej Rady Pokoju prof. 
Fryderyk Joliot-Curie oraz wiceprzeii 
wodniczący Pietro Nenni. Wyjeżdża· 
jących żegn~li członkowie światowej 
Rady Pokoju, członkowie PolskiegG 
Komitetu Obrońców PokojU Old 
przedstawiciele świata pracy. 

Górnicy Wałbriycha meldują ·tow. Thorezowi 
o wykonaniu rocznego planu produkcłi 
WAŁBRZYCH (PAP) - Górnicy' wać, że zobowiązanie podjęte dla 

kopalni im. Maurice Thorem w Wał- liczezenia Il światowego Kongresu 
brzychu z okazji wykonania. roczne- Obrońców Pokoju zostało wyk<>nane 
go planu wydobycia węgla wystoso- na 13 dni przed terminem. Je<lnocze 
wali serdeczny list do sekretarza ge śnie postanawiamy do końca bieżą­
neralnego Komunistycznej Partii cego roku dać 105 tys. ton węgla pO 
Francji Maurice Thoreza, w którym nad plan". 
m. in. piszą : W dalszym ciągu listu gó11.1niey .vał 

„Meldujemy Ci, Drogi Towarzy„ brzyscy stwierdzają, że w chwili gdy 
szu z wielką radością, że wykonali· W Warszawie zakończył się Il świa­
śmy już roczny plan produkcyjny. towiy Kongres Obrońców Pokoju :­

Dumni jesteśmy, że kopalnia no- górnicy Wałbrzycha jes.zcze mocniej 
sząca Twe imie, uniesiona entuzjaz- skupiaiją się w szeregach walki • 
mem twórczej pracy, może zameldo- trwały pokój na świecie. 

W loży honorowej zajęli miejsca: 
marszałek Sejmu W. Kowalski. pre· 
mier Rządu RP J, CyrankiewiC2, mi 
olster Spraw Zagranicznych z. Mo· 
dzelewskł oraz sekretarz KC PZPR 
tow. E. Ochab. 

Na udekorowanej flagami wszyst­
kich narodów scenie, za stołem pre­
zydialnym zasiedli młonkowie jury 

utwór „REPORTAZ SPOD SZU· 
BIENICl'" Julius.za Fucika - pisa­
rza czechosłowackiego i męcizennika 
za sprawę pokoju. 

Nagrody otreymają: 

Złote medale otrzymają: czasopis­
mo libańskie „Attaik", książka pt. 
„Od Francji w jarzmie do Francji 
pod bronią" - J, R. Blocha, książka 
pt. „Mitrea color" - Mihail Sadove­
anu, album Ilustrowany pt. „Gott 
mit uns" - Renato Guttuso, fresk 
•. Teradentes" - Candido Portinari, 
kantata „Buduj swoją ojczyznę -
wzmocnisz pokój" - Wacława Do­
biasa - Czechosłowacja, film „Dro­
ga życia" - Louis Daquin'a. 

Uczestnicy uroczystości długotrwa 
tymi oklaskami pmyjęli decyzję ju­
ry i wstając rz. miejsc zgotowali obe­
cnym na sali laureatom nagród dłu­
go nie milknącą owację. 
Motywując decyrzję jury Pietro 

na 11 Swiatowy Kongres Pokoju 
poległych bohaterów Polski Ludowej 

Delegaci 
CZCZQ pamięć 

Deleeat radziecki - Malik demaskuje w ONZ Nenni oświadczył, Iż kierowało się WARSZAWA (PAP). - Liczne de 
ono wartością wyróżniony~ dzieł legar.ie na II $wiatowy Kongres o.­
dla ~ocnienia sił obozu pokoju, brońców Pokoju UC!Zciły poległych bo 
nagradzając te '1zteła, które najbar- haterów Felski Ludowej, sWadając 
dziej prZ)'ozyniły się do utrwalen:ia wieńce ro. in. na Grobie NietmanP.­

oszczerczq skqrgę kuomintangowców 
NOWY JORK (PAP). - N~ wtoJ­

kowym wieczornym posiedzeniu Ko 
misji Politycznej w dalszym ciągu 

rozpatrywana była skarga kłiki kuo­
mintango~kiej przeciwko Związko­

wi Radzieckiemu. 

Jako pierwszy przemawiał przed­
s tawiciel ZSRR Malik, który pod­
kreślił, że delegacja radziecka już na 
IV sesji Zgromadzenia Ogólnego zde 
ma$kowała istotne podłoże oszczer­
czej skargi kuomintangowców, któ­
rzy usiłują przedstawić sprawę w te;:i 
sposób, jakobv załamanie się reżimu 
kuomintangowskiego było następ­

stwem Ingerencji z zewnątrz w we­
wnętrzne sprawy Chin, a nie nastą· 
piło w wyniku bankructwa tego na 
wskroś przegniłego reżimu obalone­
go przez naród chiński. Skarga kuo­
mintangowska - powiedział Malik -
oparta fest na kłamstwie i wypacza· 
nht . faktów. 

Delegacja radziecka - stwierdził 

dalej Malik - domaga się odrzuce· 
nia skargi kuomintangowskiej jako 
pozbawioneł wszelkiej moralnej, po­
litycznej l prawnej podstawy i ma-
jącej wyłącznie prowokacyjnv 
oszczerczy charakter. 

by narody Azji wałczące ó wolńOśe pokoju- i przyjaźili ~ naTOdamL go Zobii~. u stóp PQmnika Polsko 
i niepodległość działały na podsta· Wśród oklaskó\V i · owacji publicz- Radhleckiego Braterstw9. Broni, u 

naści na scenę węszli: wdowa po ca:e stóp Mauzoleum gen. Swierfaewskie 
wie dyrektyw z zewnątrz. Bajeczki, chosłowackim pisarzu i rewolucjo- go i w miejscach uświęconych krwią 
że ktoś eksportuje ·rewolucję do in- niście Juliuszu Fuciku oraz obecni pomordowanych przez hitlerowskich 
nych krajów - oświadczył Malik - na sali la1n:.eaci, którym wręc.zone rzo faszystów uczestników walk wyzwo 
potrzebne są monopolistom amery- stały nagrody i wiązanki kwiatów. leńreych. · 
kańskim w tym elu aby osłonić W imieniu nagrodzonych przemó- Członko~ie rumuńskiej dele~a!lji 

c . ' wił Pablp Neruda. na II Swiatowy Kongres Obroncow 
swe agresywne zannary, .swe plany! Czuję się sz~śliwy w warszawie I Pokoju złożyli 23 bm. wieńce na Gro 
wobec narodów Azji i narodów ko- - oświad~ył' m. In. Pablo Neruda. bie Nierz:nanego żołnierrza. 
lonialnych. - Wasza ziemia i Waiz lud przebu- ; *. * * 

w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni .Polsko-Radzieckief 

Cały naród polski dai e dowody przyjaźni 
dla wielldego lirajQ Rad 

WARSZAWA (PAP) - W .Mie· wali w ciągu ostatnich 20 dni 160 no 
diącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko- wych kół TPPR, do których za.pisało 
Radzieckiej cały naród polski daje -się ponad 9.,5 tys. członków. Na 
dowód przyjaźni dla ostoi pokoju członków Tov,a.TZystwa zapisują się 
wielkiego Kraju Rad. W zakładach ma.sowo mało i średni<>rolni chłopi. 
pracy i na wsiach powstają setki M. in. w pow. Pasłęk p<>Wstało -28 no· 
kół TPPR, kursy języka rosyjskiego, wych wiejskich kół TPPR. 
odbywają się liczne imprezy, masowo , 
wzrasta prenumerata czasopism ra- DOSKONALENIE NOWYCH KADR 
dzieckich. NAUCZYCIELI J~ZYKA ROSYJ­

SKIEGO W WOJ. SZCZECIŃSKIM. 

160 NOWYCH KóŁ TPPR PO- SZCZECIN (PAP) - We wszyst-

WYSTAWA RADZIECKICH .MA· 
SZYN W SZCZECIN,IE. 

SZCZECIN (PAP) - W Szczeci­
nie odbyło się otwarcie wystaw· ra­
d~ieckich maszyn i a.giregatów rolni· 
czych. Wyst awi!- ta zorga,nizowana 
poc hasłem „Rolnictwo polskie budu­
j~my w oparciu o · pomoc ZSRR". 
wzbudziła olbrzymie zainteresowanie 
i podziw wśród z.wiedzających dla 
osiągnięć Związku Radzieckiego na 
odcinku rolnictwa. 

WSTAŁO W WOJ. OLSZTYN'SKIM. kich· powiatach woj. szczecińskiego 
Malik wyśmiał oświadczenie dele- OLSZTYN (PAP) _ Robotnicy i w celu stałego dOSlkonalenia kadr na 

~ata amervkańskieqo Dullesa, jako-. chłopi woj. olsZltyńskiego zorganizo- uczycielskich języka rosyjskiego Wo· 
7,5 TYS. PRENUMERATORóW 

CZASOPISM RADZIECKICH 

·Manifestacyjne przyjęci~ 
filmowców radzieckich w Łodzi· 

jewócWka Ra.da Narodowa zorganiz.o 
wała .ze51Poły, 'w których co 2 tygod­
nie przeprowadza się narady dla wy 
pracowania jak najlepszych si;osobów 
nauczania i realizacji progi·amów. 
Duży wpływ na podniesienie pozio· 

mu pracy nauczycieli wywiera zorga. 
nizowana ostatnio biblioteka dyda.k · 
tyczno · naukowa w języku rosyj. 

W WOJ. OLSZTYŃSKIM. 
OLSZTYN (PAP) - Ostatnio w 

woj. ols~tyńsikim przyjęto 7 ,5 tys. 
zgłos2eń na prenumeratę czasopism 
radzieckich. Nowi prenumeratorzy 
prasy radzieckiej rekrutują się w 
większości spośród robotników oraa; 
mało i średnio1·olnych chłopów. 

SO-osobowa delegacja niemiecka -
uczestników II Świat9wego Kongre­
su Obrońców Pokoju złożyła hołd 
bohaterskim obrońcom getta war­
szawskiego. 

Wieniec o barwach czerwot1-0 -
żółto - czarnych złożyli pod pomni­
kiem przedstawiciele delega<:ji: se­
kretarz generalny Komitetu Obroń­
ców Pokoju Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej - Willmann, pre­
a:ydent Akademii Nauk NRD -
Stroux, przewodnicząca Niemieckie­
go Związku Kobiet - Scbmiedt o­
raz dwaj członkowie FDJ - Zieber 
l Gottwald. Na szarfach wieńca wid­
nieje napis: „Ofiarom hitleryzmu i 
faszyzmu od niemieckich bojowni­
ków o pokój". 

* • * 
23 bm. na cmentamu wojskowym 

na Powązkach bojownicy o pokój -
delegaci Hiszpanii republikańskiej 
na II Swiatowy Kongres Obrońców 

nicy walk w HiszPanil z Malty. Lica: 
nie przybyli również Polacy - ucze­
stnicy walk o wo~ość Hiszpanii, m. 
in. gen. Huebner, płk. Szleyen i pik, 
Tomńczyk, 

W imieniu delegacji hisrzpańskiej 
wieniec u stóp Mauzoleum generała 
Swierczewskiego złożyli: b. premier 
Republiki Hiszpańskiej Jose Giral, 
Vincento Uribe oraz towarzysz bro­
ni generafa Swierozewskiego b. 
dowódca wojsk lotniczych Hidalgo 
de Cisneros. 

* * * 23 bm. członkowie rumuńskiej de-
legacji na II Swiatowy Kongres O­
brońców Pokoju złożyli wieńce u 
stóp Pomnika Polsko - Radzieckiego 
Braterstwa Broni. 

Szóste wydanie 

„Historii· WKP(b)" 
Pokoju złożyli hołd pamięci gen. Ka W i"ęz'7kU bułgarskim 
rola Świerczewskiego - Waltera, bo , 
hatera walk o wolność Polski i Hi- SOFIA (PAP). - Nakładem wy-
szpanii. dawnictwa Komunistycznej Partii 

Obecni byli również przedstawicie B·ułgarii ukazało się VI wydanie 
le delegacji chińskie.i. ll!ongolskiej,, .,Krótkiego Kurs-q Historii WKP(b)" 
bułgarskiej, francuskiej, angielskiej, w języku bułgarskim, w nakładzie 
brazylijskiej, kolumbijskiej i uc.zest- 50.000 egz. 

Spotkanie dziennikarzy zagranicznyc~ 
z ·dziennikarzami polskimi 

.WARS~AWA (PAP). - W salach I gielskich, amerykańskich i innych. 
r ecepcyjnych II Swiatowego Kongre ·w imieniu organizatorów spotka­
su Obrońców Pokoju odbyło się 23 nia - oddziału warszawsk iego Zw. Za 
bm. spotkanie dziennikar.zy zagrani- wodowego Dziennikamy RP powitał 
cznych, biorących . udział w Kongre- gości przewodniczący red. Młynar­
sie, z dziennikarzami polskimi. M. ski. 
in. udział w spotkan iu wzięli Ilia 
Erenburg, D. Zasławski, sekre tarz 
generalny MOD - Bronek, p. p. For 
nica) i Cbaintron z Biura Prasowego 
Kongresu, Dominique Desanti, Peng 
ti oraz ponad 100 wybitnych dzienni 
karzy rad11:ieckich, francuskich, an-

Onegdaj do Łodzi przybyła dele- 1 przeprowadzili dłuższą dyskusję z pol skim, licząca 240 tomów, z której 
gacja raooeck ich filmowców z zastę skimi filmowcami. • wraz z czytelnią fachowych czaso­
pcą ministra kinematografii Zwiąii- Szczególnie serdeczne przyJęcie pism radzieckich mogą korzystać na 

uczyciele języka rosyjskiego. 
ku Radzieckiego, Wasylem Eieresław zgotowała filmowcom radzieckim 

Atmosfera pokoju i twórczej pracy 

W imieniu MOD wezwał dzienni­
karzy całego świata do niezłomnej 
wa lki o realizację uchwał Kongre­
su sekretarz generalny tej organiza 
cji p. Hronek, a w imieniu Biura 
Prasowego Kongresu złożył podzię­

kowanie polskim organi.zatorom a;a 
otoczenie opieką akredytowanych 
przy Kongresie dzienn ikarzy p. For­
nical. 

eowem na czele. W skład delegacji publiC2ność, zgromadzona w kinie WIECZORNICE W śWIETLICACH 
wchodzi Nina Alisowa, prof. Instytu „Bałtyk", gdlLie wyświetlano monu- ROBOTNICZYCH NOWEJ HUTY. 
tu Kinematografii, ~asłużona artyst- mentalny film rad'Ziecki „Upadek 
ka filmowa, laureatka nagrody sta- Berlina". 
linowskiej, Borys Andrejew, sław- Po zakończeniu seansu - na estra 
ny artysta rad.ziecki (sierżant Aljo- dzie ukazał się jeden z bohaterów te 
sza z „Upadku Berlina"), laureat na go filmu - Borys Andrejew, który 
grody stalinowskiej oraz tow. Leonid wśród okrzyków i oklasków wygło­
Kosmatow, operator filmowy, który sił do flgromadzonych krótkie, eer­
wsławił się zdjęciami do filmu „U- deczne przemówienie. 
padek Berlina". Borys Andrej~·w mówił ze Wll.ru-

szeniem o wielkim posłannictwie 
Radzieccy filmowcy prriybyli do sztuki radzieckiej - oddanej całko 

Łodzi, aby llapoznać się z polską pro wicie sprawie budowy komunizmu, 
dukcją filmową i wymienić doświad sprawie budowy trwałego pokoju 
czenla z polskim.i filmowcami. świata i szczęścia ludzkości. 

P'rzemówienie Borysa Andre jewa 
Radzieccy goście zwiedzili Zakłady '1.8kOńC2yło się wspaniałą manifesta-

Kinotecbniczne w Łodzi i 'ftczestni- cją na cześć przyjaźni polsko - ra­
czyli w przedstawieniach filmowych dzieckiej, na cześć wod.za postępowej 
w kilku łódzkich kinach. Wczoraj ludzkości Towarzysza Stalina i Pre­
zwiedzili oni atelier na ul. Łąkowej i zydenta RP Towarzysza Bieruta. 

KRAKóW (PAP) - We wszyst· 
kich świetlicach N owej Huty odbyły 
się wieczory artystyczne, polwięco ­
ne twórczości radzieckich poetów o­
raz radzieckiej muzyce. W przewi­
dzianych 13 dalszych wieczorach . w 
Nowej Hucie wystąpią zespoły św1et 
licowe zakładów pracy z Krakowa o­
raz zespoły mło<izieżowe Państwowej 
Szkoły Aktor;;kiej i Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej i Muzycznej. 

IMPREZY W WOJ. BYDGOSKIM. 

BYDGOSZCZ (PAP) - W Toru-
niu odbył się ostatnio wieczór opero­
wy, poświęcony twórczości kompozy. 
torów radzieckich. W pow. chojnickim 
zespoły świetlico·ve związków zawo­
dowych wystawiły m. in. sztukę pt. 
„Okno w lesie". 

* 

Delegat brytyjski dzieli się wrażeniami z Warszawy 
LONDYN (PAP). - W sali ra.dy . G agresywne zamiary. Atmosfera w 

miejskiej londyńskiej dzielnicy 
Ealing odbył się wiec miesvkańców 
tej ~ielnicy, którzy stawili się tłu­

n111ie, by wysłuchać sprawozdania 
członka rady miejskiej, konserwaty­
sty dr Woodarda z jego- pobytu w 
Warszawie na II świato:wYID Kon­
gresie Obrońców Pokoju. 

Dr Woo<iard opowiedział zgrom :1· 
t:zonym, że jadąc i przebywając w 
Czechosłowacji i Polsce, widział 

zaiwsze uśmiechnięte, zadowe>lone, 
szczęśliwe twarze zdrowych i peł­

nych ener gii ludzi l>l'acy. Na ustach 
wszystkich tych ludzi - mówił d·r 
Woodard - jeśt słowo „pokój". Tyl­
ko ci, którzy nie są przy zdrowych 
;;mysłach, mon posądzać tych ludzi 

tych krajach - kontynuował dr 
Woodard - jest bardziej chrześci· 

jańska niż w Anglii. Przybysza ota­
cza się tam· miłością, troską i szcze­
rością - tym wszystkim, co jest mi. 
jako chr~eścijaninowi, najbardziej 
arogie. . 

Ale - dodał dr W oodard - :le­
wien r eporte1· pras-0wy, który powró 
cił dziś razem ze mną do Anglii, o­
świadczył mi, że widział zgłodniałe 

twarze nieszczęśliwych i zmarznię· 

tych ludzi. Widział je - podkreślił 

dr Wooda.rd - w Anglii. Jeżeli woj 
na wybuchnie - powodem tej wojny 
będzie właśnie Anglia Podżegana 

przez USA. 

Chłopi w walce o pokój 
Manifestacyme dostawy 

zboża w pow. sieradzkim 
Odbywające się na ter enie woje­

wództwa łódzkiego dostawy zboża 
zmieniają się w man ifestacje chło­
pów, dokumentujących czynem swój 
udział w walce o pokój. 

I tak w gm inie Bartochów w po­
wiecie sieradzkim na punkt skupu 
zboża prrzyjechało 140 furmanek ze 
zbożem. Transparenty rozpostar te 
nad wozami głosiły: „Zboże sprzeda 
jemy - pokój budujemy". Do gmi­
ny Brzeźno przybyło i 36 furmanek, 
do Wojsławic - 60, Charłupi Małej 
- 115, Gruszczyc - 50, Wróblewa 
- 140, Klonowy - 35. 

Na ~czególne wyróżnienie w po­
wiecie sier adzkim zasługuje gmina 
Rossoszyca, która każdego miesiąca 
wyk onuje olan z wielką nadwyżki&-
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W ·o.N.Z. 
JJ ŚwiałoWY Kon&'res Obrońców 

Pokoju uchwalił Manłłeat do 
nar-Od.ów świata l Orędzie do Or1a­
nizarji Narodów Zjednoczonych. 

1756 delegatów reprezentujących 
80 krajów, ponad miliard ludzi 
wszelk~ch przekonań politycznych t 
w~erzen uchwalłło w wyniku oży­
Wtonej dyskusji historyczno doku· 
menty, które otrzymały nazwę Kar 
ty ~okoju. Robotnicy i uczeni leka 
l'ze 1 duchowni, kupcy i chłopi ad­
wokaci. i działacze społeczni, ~cho 
d~~c ruejednokrotnie z diametralnie 
rozn_Ych stanowisk, formułowali w 
czasie debaty kongresowej najsku­
teczniejsze, ich zdaniem środki za 
pobleżenia wojnie. Wsz;scy zostali 
wysłuchani. Głos wszystkich był re 
prezentow~ny i był brany pod uwa 
gę. w czasie obrad Komisji Politycz 
neJ. Głos ich wszystkich znalazł wy 
raz w 1;1chwalonej Karcie Pokoju. 

Obroncy pokoju nie chowają gło­
wy w piasek. „Wojna grozi ludzkoś 
ei.„ Życie ludzkie i 7.dObycze ludz· 
kiej kultury są w niebezpieczeń· 
stwie" - czytamy w Manifeście do 
narodów świata. Ale jednocześnie 
o?rońcy pokoju i uchwalona przez 
mch Karta Pokoju z o&łą stanow­
czością odrzucają. „argument" pod­
żegaczy wojennych o nieuniknionoś 
ei wojny, gdyż ·- jak stwierdził Pie 
łl'O ~eoni - byłaby nią ona „gdy· 
by me było nas - obrońców poko­
ju", gdyby nie byłó potężnego, sta 
le potężniejącego liczbowo i orgaru 
zaeyjnie świat.owego ruchu w obro· 
nie pokoju. 

Co zawiera Karta Pokoju? 
Nakreśla ona sposoby pokojowego 

ł natychmiastowego polożcnla kre­
su wojnie w Korei, Vietnamłe, in­
terwencji imperialistycznej na wys 
pie Tałwan (Formoza}. Wszyscy 
uczciwi ludzie rozumieją, że natych 
miastowe położenie kresu przelewo 
wi krWi w dalekiej Korei czy 
Vietnamie, to oddalenie groźby roz­
szerzenia wojny na Inne narody. I 
dlatego Karta Pokoju proponuje na 
tychmiastowe zaprzestanie działań 
wojennych, wycofanie wszelkich ob 
cyeh wojsk z !Corei. Przeprowadze­
niem tego ma się zająć Rada Bezpie 
ezeństwa w pełnym jej składzie. 

:Plany imperialistów, zmierzają-
ce do remilitaryzacji Niemiec i Ja­
ponii maja wyraźny cel - przygoto 
wanie wojny napastniczej. Odbudo 
wa Wehrmachtu jest sprzeczna z in 
teresami wsi:ystkich narodów, w 
tym również narodu niemieckiego. 
Karta Pokoju, wysuwając żądanie 
zakazu remilitaryzacji Niemiec i Ja 
ponii, żądanie realizacji uchwał 
poczdamskich w sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjednoczo­
nymi i zdemrntaryzowanymi Niem­
cami, jak i z Japonią oraz wycofa­
nia obcych wojsk z tych krajów, 
wyraża poglądy setek milionów lu· 
dz!. 

Karta Pokoju jasno określa poję 
cie agresji. Impęrialiści zawsze za-

ciemniali pojęcie agresji, usiłując do 
Wieść, że wtrącanie się w wewnę­
trzne sprawy innych państw nie 
stanowi aktu agresji. „Agresja jest 
aktem zbrodnieeym tego państwa, 
które pierwsze używa siły zbrojnej 
przeciwko innemu państwu pod ja­
kimkolwiek pretekstem" - mówi 
Karta Pokoju. Sformułowanie nie­
zwykle proste i zrozumiałe, dla 
wszystkich ludzi. Przeciwstawić mu 
się mogą jedynie ci, którzy szukają 
pretekstów dla dokonywania aktów 
agresji. To wyraźne sformułowanie 
pojęcia agresji posiada olbrzymie 
maczenle. Żadne względy politycz· 
ne, ekonomiczne czy strategiczne 
nie będ1t w stanie usprawiedliwić na 
paści na inne państwo, interwencji 
w jero wewnętrzne sprawY. 

Karta Pokoju domaga się wyjęcia 
spod prawa. wszelkiej broni maso­
wej zagłady, redukcji sU zbrojnych 
i zakazu propagandy wojennej we 
wszystkich krajach. Ustosunkowa­
nie się narodów do zagadnienia. bro 
ni at.omawej znalazło dobitny wy­
raz w ogólnoświat.owym plebiscycie. 
jakim było zbieranie p0dpłsów pod 
Apelem Sztokholmskim. 

Ponad 500 milionów ludzi wyp0-
wiedzlalo się przeciwko broni atomo 
wej - jako broni masowej zagłady. 
wypawledziało sili za uznaniem za 
zbrodniarza wojennego tego rządu, 
który pierwszy jej użyje. 

Apel Sztokholmski domagający 
się zakazu broni atomowej był pun 
ktem wyjścia. Rozszerzony on został 
w Karcie Pokoju żądaniem bezwa­
runkowego zakazu wszelkich rodza­
jów broni masowej zagłady. Karta 
Pokoju proponu.ie ONZ, parlamen­
tom i narodom bl"zwa.runkowy za­
kaz. nie . tylko broni atomowej, ale 
I bakteriologicznej, chemicznej, sub 
stancji trującyeh i radioaktywnych. 
Przestrzeganie tego zakazu ma być 
zapewnione przez ścisłą kontrole 
międzynarodową. 

Karta Pokoju, wychodząc z >zało­
żenia, że wyścig rzbrojeń stwarza nie 
bezpieczeństwo wojny, wysuwa żą­
danie redukcji zbrojeń, jako pierw­
szego etapu powszechnego rozbroje­
nia. Wyścig zbrojeń prowadzi do 
wojny. A jakie są jego natychmiasto 
we skutki? Gospodarka pokojowa 
zostaje prz;estawiona na tory gospo­
darki wojennej, spada produkcja 
artykułów konsumcyjnych, zbroje­
nia odbywają się kosztem całych na­
rodów. pogłębia się brak zaufania 
między narodami. Czyż poza garstką 
ludzi, którzy na wojnie zarabiają, 
pOlla garstką fabrykantów śmierci, 
dla których każdy nowowyproduko­
wany czołg, samolot czy karabin ma 
szynowy oznacza rzwiększenie konta 
bankowego, mogą być ludzie, którzy 
nie woleliby lepiej mieszkać. lepiej 
jeść, lepiej żyć. zamiast produkować 
to, co w przyszłości może zburzyć 
ich własny dom, ~niszczyć ich war­
sztat pracy, przynieść śmierć ich naj 
bliższym? 

2.065 osób z 80 krajów 

Jak doprowadzić do kontroli zaka- I które nie ehcĄ powszechnego porozu 
zu broni atomowej i innych, jak mienia. 
przeprowad~ić redukcję zbrojeń? Reakcyjna prasa kapitalistyczna 
Karta Pok<;>JU daje na to odpowied~. twie1·dziła niedawno że ruch w o­
Przy Radzie Bezpieczeństwa winien bronie pokoju usił~je uzurpować 
i!:Ostać utwo~ony międzynarodowy sobie" prerogatywy ONZ," usiłuje za­
organ ~ontroli,, dysponujący kompe- stąpić tę organizację. Karta Pokoju 
tentną mspekcJą. Każdy rz11,d, który zawiera odpowiedź na to kłamliwe 
rzeczywiście pragnie pokoju, może twierdzenie. Postanowlła ona bo­
przyjąć te warunki, wiem stworzyć $wiat.ową Ra.clę Po­

Karta Pokoju z naciskiem podkre­
śla wiarę obrońców pokoju w możli­
w<>Ść pokojowego współistnienia róź 
nych systemów, w możliwość i ko­
nieczność pogłębienia stosunków go­
spodarczych i kulturalnych pomię· 
dzy poszczególnymi krajami. Oży­
wiona wymiana gospodarcza to moż­
liwość podniesienia dobrobytu we 
wszystkich krajach, wymiana kultu­
ralna to tzibliżenie do siebie milionów 
ludzi, to stwarz;anie atmosfery wza­
jemnego zaufania, niezbędnego dla 
utrwalenia pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami. 

Jak możliwie najszybciej i najsku 
teczniej rozładować obecne napięcie 
międzynarodowe? Karta Pokoju 
wzywa Organizację Narodów Zjedno 
czonych do spowodowania w naj­
krótszym czasie sp<>tkania. przedsta­
wicieli pięciu wielkich mocarstw -
Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Związku Rachieckiego, Wielkiej Bry 
ta.nli i Chińskiej Republiki Ludowej 
w celu zbadania i pokojowego ure­
gulowania istniejących rozbieżności. 

Którędy prowad2i droga do utrwa 
lenia pokoju i pogłębiania przyjaźni 
między narodami? Powrót Organłza 
cjł Narodów Zjednoczonych na dro­
gę, jaką. od dnia jej utworzenia wy­
tknQIY jej narody - na drogę posza 
nowania Ka.rty Narodów Zjednoczo­
nych, nieulegania, jak obecnie siłom, 

koju, która m. in. stawia sobie za 
cel właśnie współpracę z Organiza­
cją· Narodów Zjednoczonych, WPłY­
wanie na ONZ, by ta neczywlście 
wypełniała swoje obowiązki. 

II Swlatowy Kongres Pokoju speł­
nił nądzieje setek milionów ludzi, 
lttórzy wysłali nań swoich delega­
tów. Kongres uchwalił Kartę Poko­
ju i dokonał wyboru Swlatowej Ra­
dy Pokoju. Narody uzyskały pr.i;ez to 
szeroką i pełną platformę walki o 
trwały pokój oraz ciało kierownicze 
o najwyższym autorytecie moral­
nym. 

Karta Pokoju i Światowa Rada Po 
koju to wspaniałe osiągnięcia ruchu 
obrońców pokoju, osiągnięcia o zna­
czeniu historyczl)ym. Ludzkość nie 
jest wiQCej bezbronna wobec kno­
wań organizatorów wojny. Posiada 
ona obecnie oręż, przy pomocy któ­
rego potrafi się im przeciwstawić. 
Ludzkość posiada program pokoju i 
sztab, który ten program wcieli w 
życie. 

W Orędziu Kongresu do ONZ czy­
tamy: „Rada podejmie szczytne za­
danie zapewnienia. trwaleg-o i nie­
przerwanego pokoju, <>dpowiadają­
cego interesom wszystkich narodów. 
Frzynlesie on ludzltości pewno8ć, że 
wbrew istniejącym trudnościom, 
których pomniejszać nie naleź~·. wy· 
pełni ona calkowiC'ie swe posłanni-
ctwo". tr. 
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Rząd ·Radziecki domaga się wyiaśnień 
w sprawie amerykańskiego projekiu 

zawarcia traktatu p.okoiowego z Japonią 
MOSKWA (PAP). Agen•:ja Stany Zjednoczone proponują tllki wy sporne będą rozstrzygane na dro \H sprawą, czy wojska okup.atyjn• 

TASS ogłosiła następujący kom•mi- traktat pokojowy z Japonii!, który dze dyplomatycznej lub przez T1•y- pozostaną w Ja1>0nii po zawarciu 
kat: położyłby wraszcie kres stanowi woj bunał Międzynarodowy." t,·aktatu pok<>jowego, tym bardziej, 

W dniu 26 paździerhika br. w NQ- ny, przywrócił prawa suwerenne Ja· • * • ż„ artykuł 19 Deklaracji Poczdam· 
wym Jorku radca Departamentu Sta ponii i dał Japonii możność po1vrotu W dniu 20 listopada J. Malik wr~- skiej przewlduje, iż woj.'ika okupacyj 
nu USA p. Dulles wręczył przedsta· jako równouprawnionego czł<>nka. do czył p. Dul!e30wi na polecenie Tządu ue będą z Japonii wycofąne_ 
wicielowi ZSRR w Radzie Bezp1e· społecznośd wolnych narodów. radzieckiego memorandum treści na· W związku z tym rząd radziecki 
czeństwa J. Malikowi memorandum Jeśli chodzi o konkretne zagadnie- stępującej: . prngnt.iloy wiedzieć, czy ... m śJ pro-
rządt; Stanów Zjednoczonych w sp,·a nia, to traktat będzie się opierał na Dnia 26 października br. p. Dulle3 iektu tu1~at pokojowy ' 7.· Jap'Oni.ll 
wie traktatu pok<>joweg<> z Jap0nią. następujących zasadach: w1·ęczył J. Malikowi memot·andun-i w rna przew1dy"ać .określony· termin 

Memo1·andum to ma bizmienie na- 1 UCZESTNICY sprawie traktatu po.kojowego z Ja- wyęofania wojsk okupacyjnych z Ja 
stępujące: ponią. ponii, analogicznie do tego, jak zo-

„Poniżej podane są punkty, za,vie Wszystkie narody, znajdujące su; W związku z tym rząd radziecki stało to przewidziane w traktatach 
rr~jące projekt traktatu pokojowe.go w stanie wojny z Japonią, które e;<'· pragnąłby otrzymać wyja~nienia co pokojowych zawartych z innymi pań­
w brzmieniu, jakie, zdaniem rzndu towe są zawrzeć pokój na propono- do niektórych punktów tego memo- stv;ami. 
USA, byłoby najbardziej odpo\v!e- wanych zasadach. randum. 5 Uzgodniona przez państwa na 
dnie dla układu mającego zakofo:zyć 2 ORGANIZACJA NARODóW 1 Jak wiadomo, Stany Zjedno- leżące do Komisji Dalekiego 
stan wojny z Japonią. Podkreśla 'li~ ZJEDNOCZONYCH. czone, Wielka Brytania, Chi- Wschodu decyzja z dnia 19 czerwca 
jednocześnie, że jest to tekst n'e- Przewiduje się, że Japonia bę·ll;e ny, ZSRR i szere,g innych państw, 1947 r., powzięta na wniosek Sta-
ostateczny, próbny i że n!e będzie on członkiem ONZ. które podpis.ały 1 sitycznia 1942 r. W nów Zjednoczonych, przewiduje, ~e 
ooowiązywał rządu Stanów Zjed110· 3 TERYTORIUM. Waszyngtonie deklarację Zjednoczo- Japonia nie będzie miała armii l~-
czonych, jeśli chodzi o szczegóły lub nych Nai·<>dów, zobowiązały się nie dowej, marynarki wojennej i lotnlc-
sformułowania, jakie znajdą się w Japonia; a) uznaje niepodległość zuwierać odrębnego pokoju z pań- twa waji;;kowego. Tymczasem memo-

WARSZAWA (PAP). - W czasie się 1.'756 delegatów, pozostali - t.o ostatecz.n~rm projekcie. Należy p1•.r.y- Korei; b) wyrazi zgodę na powie;:· stwami nieprzyjaciel3kimi. randum wspomina o„wspólnej odpo-
obrad II Swiatowego Kongresu o- goście i obserwat.orzy. puszczać, że po przestudiowaniu ?N nictwo ONZ nad wyspami Riu- {iu I W z.wiąz.ku z tym zobo1di1zaniem wiedzialnośd władz japońskich i a­
brońców Pokoju podane zostały do Na Kongres przybyło 59 mężów jektu odbędzie się cały szereg nie- i Bonin, z tym, że Stany Zjedno~~"- ch~ziło by o wyjaśnienie, czy istnie- merykań!<kich, a również i innych .;ił 

stanu, 173 uczonych i profesorów, oficjalnych l'OZmów, mających na ce- n6 będą zarządzaiy tymi wyspami z je projekt zawarcia traktatu pokojo zbrojnych za z:ichowanie mi~dr,yna­
wiadomości następujące dane licz- 116 pisarzy, 72 duchownych, 91 lu dalsze opracowanie projektu i wy ramienia ONZ; C) zaakceptuje przy- wego z Japonię, którego uczestnika- rodowe~o p<>koju i bezpieczeństwa 11 

uczestniczyło w Kongresie Pokoju 

bawe o uczestnikach Kongresu: przedstawicieli świata sztuki, 47 jaśnienie punktów, które na pie!'W· szłe postanowienia Wielkiej Bryta- mi byłyby Stany Zjednoczone. Wiei- rejonie Jap0nii''. 
Na Kongres przybyło 2.065 osób z przemysłowców i kupców oraz wie- szy rzut eka mogą wydawać się nie- nii, ZSRR, Chin i Stanów Zjednocz'J ka Brytania, Chiny i Z8RR, jak rów Rząd radr.iecki pragnąłby otr:z.y· 

80 krajów. W liczbie tej znajduje lu przedstawicieli innych zawodów. jasne. nych dotyczące sytuacji prawnej nież kaidy kraj bi<>rący czynny u- mać wyjabnienia w dwóch następu-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Formoz~ Wysp Rybackkh, p~ud~o dri~ w waj~e ~z&iwko Jap0nii ~ ~c~h spr~ach: 

• • wego Sachalinu i Wysp Kui·ylskich. czy też dopu,;zczalna je ·t ewen•ual-

p O K O J 
w wypadku, jeśli żadna decyzja uie ność zawarcia oorębnego trakt.atu a czy „wspólna odpowiedzial-J · d I ność" oznacza, że projektowa 
Mstanie powzi~ta w przeciągu jedne pokojowego z aponią przy u z ale ne je~t uh orzenie japońskich !ił 
go roku od chwili nabrania przez tylko niektórych wymienionych zbrojnych, . czyli armii 1„dowoj, 
traktat pokoju mocy obowiązującej, państw. ... 

DEKLARACJ 1r RSKA marynarki wojennej i l<>tnictwa 
WALKA o 

żywotną 
Prasa radziecka 

sprawą wszystkich narodów 
o II Światowym Kongresie ~okoju 

to ostateczna. decyzja będzie naltl'i;a· 2 A ~AI oj1'1 ' • k' ła do Zgromadzenia Ogólnego ONZ.. z 1 grudnia 1943 r., podpisana "' · rnwego oraz Japons iego 
Japonia zneknie się specjalny<!h u- przez Stany Zjednoczone, Wielk:i sztabu generalnego. 
pra.wnień w Chinach. Brytanię i Chiny oraz DEKLARA- b czy użyty w memorandum 

4 
CJA POCZDAMSKA z 26 lipca 1945 termin „wspólna odpowie-

BEZPIECZEic;iSTWO. r., podpisana przez te same pań- dzialność" oznacza, że również po 
Dziennik „PRAWDA", który uka-1 ny przez II światowy Konrres I mim znaczeniu międzynarodowym. t d kt' h ł 1 · · zawarciu traktatu pokoJ·owea. o z ł · d 23 b · k · Ob · , · j S Traktat będzie pt·zew1'dy""ał, z· e ,~·~ s wa, o oryc przy ączy się " za się n. m. w zwu: szoneJ roncow PokoJu program dalsze Powołana. przez Kongres włatowa '' '"" z · k n~d · k' ęł Japonia n·i teryth 1'um j j po• 

0

ta ' do chwili zarrwarantowania odpowie· Wląze n.11 z1ec 1, Toz11trzygn Y · · . ' vr e „o., objętosct pisze na czołowym miej- walki o pokój odpowiada oajżywot- Rada Polmju - to prawdziwy sztab "· t F · " . It n~ amerykań kie bazy wojenne, 
II 

"' 1 K Ob ń d1i;ch środków bezpieczeństwa - ta- t>prawr zwro u 1>rmozy 1 nysp Y- ·~ iscu: „ ow atowy ongres ro • nłejsllym interesom najszerszych z<>rganlzowanego frontu pokoju. h k' h Ch' T k PORO zarówno morskie jak i lotnici:e. 
ców Pokoju wykazał niezbicie, że mas ludowych wszystkich krajów i kich jak powzięcie .w te.i sprawie ac ·1c inom. a samo . • ''V tym samym czasie, gdy w War- sf.uteczneJ· odpowiedzialno•ci przez 2.Ul\IlENIE JAŁTAŃSKIE z 11 lu- 6 Memorandum nie W!'>pominl\ o 
ludzie, przybyli z pięciu części świa· kontynentów. · b d j ~ t 9• pod · S k · ' sza.wte o ra ował Kongres Poł<o u Org~nizac;'ę Narodów ZJ'ednoczonv. eh ego 1 -.5 r., pisane przez tany omecznosci zapewnienia naro 
ta, .mimo różnic w porlądach, mogą ,,Prawda" pisze, że naród radziec- · I · t " bd d · z· d w·· lk B yt . . d . . ' k' ·1· ' . bo - piszą „ zw1es ia - r:z"" ra Zlec- _ be_,dzie trwała w dalszym ci<>g:i Je noczone, 1e ·ą r amę 1 owi 1apons ·1emu moz 1wosc1 swo -
osi;ynąć porozumienie, aby za.pobiec ki, pomyślnie .budujący komuniun kl i lf t I ... "SRR ł t d · d k' k j • ponown e za.man es ował swe n e w~pólna odpowiedzialność władz .ia· L . , rozstrzygnę o sprawę zwro u nego rozwOJU g<>spo ar ·1 po <> oweJ. 
klęskom wojny i zachować pokój". pod kierownictwem partii Lenina - i d · · d t 1 · ł dn" · • · S h l' R d d · k' łb t zm enne ązeme o u rwa enta po- pońskich i amerykańskich, a również po u 1owe1 częsc1 wy~py ac a in z1i ra z1er ·1 prag114 y o rzy. 

W artykule wstępnym „Prawdy" Stalina, powitał z rłębokim zadowo- koju I bezpieczeństwa mlędzynaro- i inn~h sił zbto}nych za zachowa· Związkowi Radzieckiemu i sprawę mać wyjaśnienie, czy istnieje 1>r<>­
pt. „Walka o pokój - żywotną spra leniem historyczne uchwały Il Swla dowego, walcząc na forum Or&'ani· 1 n•e międzynn:rodoweJ,!'O i:>okoju i bez· przekazania Zwi11zkowi Radzit'Ckie· j~kt włąrzenia clo traktatu pokojowe 
wą wszystkich narodów" czytamy towe&'O Kon&'rellu Obrońców Pokoju. zaeji Narodów zjednoczonych 0 pleczeństwa w rejonie Japonii. mu Wysp Kurylskich. W związku z go postan<>wień, przewidujących znie 
m. in.: Bohaterski naród radziecki kroczyć przestrzeganie Karty NZ, 0 pokojo-

5 
POS1'AYO'"IENI.„ l'OJ,l'l'\'- tym powstaje pytanie, jak należy ro sienie wRzelkich <Jgraniczeń, jeśli cho 

',n światowy Kon"'res Obrońców będzie i nadal w awangardzie walki •• " - "' · ' t 1 "m nd pr~ dz· ro " · • k" · d k. • we uregulowanie kwestii koreań- CZNE 1 HANDLOWE. zum1ec zawar 11 w n„ or11 um ~- 1 o 7.WOJ 1apons 1e1 gospo ar 1 
Pokoju wykazał, jak głęboko prze- o pokój, walki którą prowadzi pod skiej, demaskuj~c agresywne _za.my- Japonia wyrazi' zgode. na pi·z)·~tą· pozycję ponownego roz"trzygnnia pakojowej i umożliwiających Jap-0nił nikn„ło do świad<>mości mas !udo- przewodem Wielkiego Chor<>źe- ł I I ł · . p zez Stanv Z1'edno"zone '"'1'elką "o~tep do z s L '1 su A • · eh " „ s y · . mper al sto~ ame~~ka.nsklch, pienie do wielostronnych uklad<iw 0 r • . • , n '' ' _ .a 0110 v r„wco.vy wycłt wszystkich krajów przekona- go Pokoju, Wodza całej postępo- wymierzone przeciw Chmskiej Re· narkotykach i rybołiiw~twie. Przed wo Brytanię, Chiny i ZSRR zagadnienia 

1 

oraz po-;tanowień, przewidnjących 
nie, że walka o pokój jest sprawą wej ludzkości, TowarZysza Stalina. publice Ludow~. proponując kon- jc:nne układy dwustronne mogłyby sytuacji prawnej Formozy, Wysp Ry równoupra~ni<mie Ji\ponii pod wzglę 
wszystkich narodów świata, ie po- Pokój zwycięży! Niech żyje pokój kretne drogi, wiodące do opracowa- tyć wznowione aż do chwili r.a .. ·ar· backich, pohulniowego Sachalinu i dem udziału w handlu światowym. 
kój m<>żna obronić, że !darnią. lmpe- na całym świecie! nla dwudziestoletniego i>rogramu 0 _ cia nowvch układów handlowvch Wysp Kurylskich Ol'az propozycji, Ponieważ ni~ ule~a wątpliwości, że rialiści twiertJząc, jakoby wojna by· * * * sią.g i cła 1 · · · · by ostateczną decyzk powzięło Zgro sprnwą tral{tntn pokcjowego z Japo-ła nieunikniona. W artykule wstępnym, zatytułowa n ę po ;;oJu. 6 ROSZCZENIA. madzenie Ogólne ONZ, jeżeli wspo- nią sr,czeJtófuie zainterec;owane "Ił 
Jednakże, aby obronić pokój, po- nym „NarOdy obronią. pokój!" „Iz.wie „Izwiestia" stwierdzają, że reali- Wszyscy uczestnic fraktatu zrze1' m~an~ pańs~wa n.ie osiągm~ porozu. C;hiny, któr~ wielokrotnie .Pad~ły. o· 

trzebne jest jeszcze większe natę• stla" pis'Zą: zowana wytrwale i konsekwentnie ną się roszczeń pow~tałych w zwią.z- m1ema w ciągu 1ednego roku. f1111:ą. agrec;j1 ze stron3'. J~ponslnch 
żenie wysiłków wszystkich bojowni- - Narody na?:waly II Swiatowy :~zpezow~:~ 1·a~zyiwee0~~yi>molityk1.na•~:e~aoJm·u ku z działaniami wojennymi, juki:: I 3 Ani DEKLARACJA KAIR- miht~rystó":· r~I:!~ rad~1eck1 pragn~ł. 
ków o pokój, jeszcze większa zwar- Kongres Obrońców Pokoju parła.- w "" miały miejsce do dnia 2 września SKA, ani DEKLAr{ACJA by_ się dow1~dz1ec, jnkte 84, ~r~ew_r tość ich szeregów, jeincze większa mentem pokoju. Koni-res całkowicie wszystkich narodów. Właśnie dl:1te- 1945 r. z wyjątkiem, że: a) mocar- POCZDAMSKA nie przewidują, by dzmne k~okt . w celu w.~Jas.n~enia czujność ze strony ludzi dobrej wo- zasłużył na tę nazwę. Zawzięci wro- to delegaci na Il Swlatowy Kon- stwa sojusr.nicze zatrzymaja mienie Japonia miała stracić prawa suwt>- puu~t~ w1dzema rząd~ Chm~~teJ Re 
li na całym świecie. gowie współpracy i przyjaźni mię- gres Obrońców Pokoju, przedeta\\-i- japol1skie znajduję.ce się na obsza- renne w stosuku dQ WY"P Riu·kiu i pubhk1 Ludowej w teJ sprawie. 

Ogromna i owocna praca, dokona- dzy narodami czynili roZ}łaczliwe ciele różnych krajów i kontyntntów rze ich państw i źe: b) Japonia zwró Bonin, przy czym państwa, które de- :rest ~zeczą . samo .Prz.ez. się zrosu-
na pdez n Swiatowy Kongres wysiłki, by zerwać Ollędzynarodowe mówili z tak wielką. sympatią i ci mienie soju1'znic?.<e a jeśli nie bę· klarach~ tę podpisały ~wiadczyły, ~uałą, ze m?z~ . ~a111tmec ))IJ~rzeba Obrońców Pokoju, jest wympwnym spotkanie przyjaciół pok<>ju, by prze wdzięcznością o walce Związku Ra- dzie mogła zwrócić 'te"'o mienia w że „absolutnie nie dążą do ekspansji 

1
1alszych wy1asn~en c~ do mny~h świadectwem faktu, źe tam gdzie szkodzić Im w wyciągnięciu do sie- dzleeldego w obronie Pokoju. stanie nienaruszonym, "'zapłaci od- terytorialnej". je„zcz:. problemow. ktor~ mogą 1>1e 

istnieje dobra wola, tam różnice w bie dłoni. Jednakże labourzystow- Ludzie radzieccy dumni są, że ca- szkodowanie w jenach za uszkodze- W związku z . tym powstaje pyta- wyło?1c po sprecyzowanm stanowi• 
syste1nach politycznych czy gospo· skim sługusom lmperlalłzmu ame- ta postępowa ludzkość nazywa To- nie lub zużycie. nie na czym optera się zawarta '!" ska innyc~ P?ństw wobec memoran· 
darczych, w po&'lądach politycznych rykań1kłego ole udało się storpedo· warzysza Stalina „Chorążym Poko· 7 memorandum propozycja oddama dum Stanow Zjedn<>cz<>nych. 
czy przekonaniach religijnych, nie wać Konrresu. ju". „Stalin - to pokój!" - mówili SPRAWY SPORNE„ wysp Riu-kiu i Bonin por! zarząd po- • * • 
morą stać się przeszkodą do ustano- Opublikowany w dniu dzisiejszym delegaci Il Swia.towego Kongresu Sprawy sporne dotyczące roszczeń wierniczy ONZ z tym, by Stany Zje Po otrzymaniu memoradum ra<hie-
wienła trwałego pokoju, do rozwoju Manifest do narodów świata, Orędzie Obrońców Pokoju i, we. wszystkich będą rozstrzygane przez specjalny, dnoczone spra\\ow3ły faktyczny za- ckiego p. Dulles o!iwiadczył J. Mali. 
pokojowej współpracy młędzynaro• do Organizacji Na.rodów ZJednoczo- językach, przesyłali pozdrowienia neut:·alny ti·ybunał, jaki powoła do rząd nad wyspami. kowi, że rząd Stanów Zjednoczonych 
dowej". nych oraz rezolucja w sprawie <>flar dla. naszego Wielkiego Wodza I Na· życia przewodniczący Trybunału Mię 4 Wiadomo powszechnie, że na. udzieli rządowi radzieckiemu odpo-

,,Prawda" podkreśla. że uchwało• represji są dokumentami o olb':'ZY· uczyclela. dzynarodowego w Hadze. Inne spra ród japoński interiy;uje się ży wiedzi na piśmie. 

• 



• 

śl.ii. i 

Nie zapo1ninajnaą o ekstrze! 

·a ka kość produk cji Na~za ankieta· 
Związkowi Radzieckiemu za­

wdzięczamy przede wszystkim po 
dwakroć niepodległość Polski, 
odrodzenie Wojska Polskiego.· rz:a­
opatrzenie, uzbi:ojenie i wyszko­
lenie go na wzór zwycięskiej Ar­
mii Radzieckiej. Wszystkiego te­
go Związek Radziecki dokonał 
bezinteresownie. nie 7.ądając nic 
w zamian, gdyż, jak Towaay;;z 
Stalin powiedział: „za krew nie 
ma zapłaty". To szlachetne sta­
nowisko Związku Radzieckiego i 
jego Wodza, Wielkiego Stalina, 
jest pierwszym tego rodzaju fak­
tem w historii. 

leczenie naszych ran wojennych, 
co widzimy na każdym odcinku. 
Przemysł nasz bez pomocy 

Związku Radzieckiego skazany 
byłby na rz:astój. w przemy'le b ~łnia11ym-nie moż~ ulec osłabieniu Ale n ie tylko w ten sposób po­
maga Związek Radziecki łódz­
kim włókniarzom - dostarcza-­
jąc naszemu przemysłowi nie­
zbędnych surowców. Jakżeż wie­
le bowiem zyski· emy. poznając 
i stosując metody pracy radziec­
kich przodowników. 

Nie a~ da1rno w p1·zern\'Śle ba-,. ee. pierwsu~ pmnk w tbni-
wełmanym przeprowadzona zo- nach Wł'tlończenycb. W :·to. unku do 

stała szeroko zakrojona kampania o niecałych GO proc .. osU!.gnietvch w 
podniesiQ!ie jakości IJ)l'Odukcji. ie ~1:,·cmiu oraz 66.3 proc.· uzyskanych 
bylo. narady. zebrania, czy .odpra- r.a całe' trzy kwartały br. - były 
wy, aby zagadnienia tego nie oma- to już 'łliki sto::unkowo niezłe. W 
wiano i nie . zukano dróg oraz 'r.-Od LodLi !tylko iwa T.aklady wykazały 
ków dla popt4w.· istniej4cego s!a we wrześniu rezultaty gorsze od 
nu rzec-z~·. Obok „a · t> ilość łU'8- . ycznio •ych, ~'SZ)':SUDe aaś pOD>-
dukcji, o Tketta.Die ~ · iprodU stale w "ejszym łub w wi ~Ym 
cyjn t' , p.rnr.a .ialw śei ano ·iła topniu r.awiły Jak•śt' ej pre-
i w dl.'ll&r.Y ciĄgu słalW~i ardn dukc.iL Zakładami tymi są ZPB im. 
pow.11ine ~adnieaiP, ~UDf' .r: Marcblewskiege oraz ZPB im. Ku­
pelnym zaspokojeniem potrzeb i mcJdeyo. Pierwsze, wykanłv ve 
wvmagań ludzi :pracy w ol ·e raz wn ·mu tylko 60,3 proc. pierws?.e­
na~~·cll za.granicznych dbiorćów. go gatunku, to jest o trzy proc. mn,iej, 

aniżeli w ~tycmiu. ZPB im. Kunic­
JAKOSC PRODUKCJI WZROSLA kiego planuj<Jc '.73,4 proc. pierv;"z -

4 go gatunJcu uzyskały zaledwie 55,2 
Trzeba przyznać. że ' . ·siłki, ma- proc. 

jące na celu poprawę jakości, przy Po my. hw osiagnięcia uzyskali ro 
nioslY znaczne rezu1tatv. Dowodem botnicy ZPB im. Okrzei, gdzie wy­
tego · jest fakt. że we 1"-r.~o prze I konano B?.2 proc. ~ie.i:-v~ze;g? gatun 
myi;l binveloially w~'ktmał z !1adwy:i j kt~. ~PB I1_!1· I DYWIZJI Kosc1uszk_ow 
klł plan jakośc10wy uzyskn,1ąc ':'0.6 sk1eJ - 7a,8 prcc. oraz ZPB 1m. 

Zwycięzcy we współzawodnictwie 
międzyzakładowym 

przem v .siu ied w ahoiczo-gałanteJ"yjnego 
W ffi kwartale bież. roku W Pł"Zf'­

myśle jedwabnit>zo - galantcr. Jnym 
wysunęły się na noto zaklady doino 
g1askie. 

Piel""'•szą, na.Krodę w w · ·oko«:i 
30.900 zł. i tytuł przodujących za.kia· 
dów zdobyta ułoga Dolnośląskich 
Zakładów Przemysłu Jedwabnine-

go w Nowej Rt1dzie. 
D1·ug-ą nacrodę - 15.800 zł. - .za­

łoga Dolnlllilą11kicb Zakładów Pluszu 
i t)ywanów w Kietrzu. 

Trzede mieisee oraz 2. iz:> zł. na­
grudy uzY11kały PABIANICKIE ZA­
KŁADY PRZEl\IYSŁU JEDWAB­
NICZO - GALANTlffiY.JNEGO. 

Armii Ludowej - 67,5 proc. pierw 
szego gatunku (planowano 58.2 
proc.). Załogi tych zakładów osiąga 
jąc tak chlubne wyniki dały niez­
bity dowód. że nauckania na te­
mat csttej kJasyfikacJI, ciężkich wa 
runków itp. .,przyczyn obiektyw­
nych", którymi zasłaniają się nie­
którzy oportuniści - są tylko czczą 
gadanina. 

Na ogół na odcinku jakościowym 
nastąpiła poprawa. Ugruntowana zo 
stała na trwałych fundamentach zro 
zumiema istot~· rzeczy przez tych, 
od. ldórych przene wszystkim zale­
ży jakość produkcji. to jest bezpo„ 
średnich wytronawców - tkaczy, 
czyściarek, farbiarzy, drukarzy itp. 

ZA PO MIN AMY O EKSTRZE 

Nie można jednak mówi~iC o osią­
gnięciach pominąć pewnej, nader 
ważnej spra\vy. W toku walki o pod 
niesienie jakości naszych tkanin 
zapomniano ja koś o konicczno!ici 
wzmci:enia produkcji całkowicie bez 
błędnego towaru, tak zwanej ek!!try. 
To stosunkowo nowe pojęcie, które 
w błyskawicznym tempie zyskało 
sobie niebywałą oopularność w okre 
~ie tnvania konkursu o tytuł na,i­
lepszego tkacza. zostało w ostatnich 
miesiacach prawie całkowicie 7,apo 
mniarie. Tylko nieliczni tkacze wy­
rabiają w dalszym ciagu towar cal 
ko\•ncie pozba\vion:v błędów. A szko 
da. Szkoda, że zaprzepa.szczuno, te 
nie wykor7,ystano cennych doświa(I 
czeń zespołów najwyższej jakości, 
które w konkursie uzyskhvały do 
100 pt'OC. ekstry. 

S;i:koda że zadowolono się fak­
tem. iż jakość produkcji w przem.v 
śle bawełtlianvm wzrasta i nie po­
głębiono walki o jakość przez zasto 
sowanie no,vych, doskonalszych 
form pracy. Kiedy odsetek dobrej 
produkcji obniżał się, ekstra była na 
ustach wszvstkich. Teraz zaintere­
sowanie ekstrą osłabło. A jakie te­
go i:kutki? 

I W stycmiu br. pr.i:emysł baweł· 
niany miał 2,5 proc. ekstry, a we 
wr:r.eśniu. chociaż Jakość tkanin go 
tcwych znacznie się )>Oprawiła, Ilość 
ekstry i;padła do 1,1 proc. 

TRZEBA JEDNOCZESNIE 

WALCzyC O lLOSC I JAKOSC 

Jest to fakt niepokojący. Ekstra 
bowiem - to lepszy towar na ryn­
ku, to gwarancja wykonania na-

s:Eych planów eksportowych, to wyż 
szy zarobek tkacza. Trzeba więc że 
by· przypomniały sobie o tym klero 
wnictwa naszych zakładów, organi­
zacje partyjne i rady zakładowe, 
trzeba, aby zastanowiły się. w jaki 
sposób naprawić popełnione błędy 
i opr<1cowały nową nie szybko prze­
mijającą kampani<;, lecz metodę co 
dziennej. uporczywej walki o zwie 
ks1,enie ilości bezbłędnego towaru 
czyli ekstry. 

zowane pomyślnie. 

Poliojowe dążenia Związku 
Radzieckiego uwydatniają się w 
każdym akcie. w każdym posunię 
ciu czy to na forum ONZ, czy w 
zakresie współżycia z innymi na­
rodami. Nacechowane są one wo­
lą .zaprowadzenia przyjaźni mi~­
dzy narodami... 

Związkowi Radzieckiemu, za­
wdzięczamy umożliwienie ustano 
wienia w Polsce ustroju demo­
kracji ludowej. Związkowi Ra­
dzieckiemu. a szczególnie Jego 
Wod.zowi zawdzięC'lamy, że wsie 
i miasta, leżące po lewej stronie W ustroju kapitalistycrz:nym 
Wisły. n ie podzieliły losu War- każdy wynalazek, udoskonalenie, 
szawy. zawdzięczamy szybką. wy czy też nowy sposób produkcji 

trzymane są w ścisłej tajemnicy. 
datną. wszechstronną pomoc pod Związek Radziecki przeciwnie. u-
względem gospodarczym. żywno- dostępnia innym korzystanie z te 
sciowym. w dziedzinie odbudowy go. co ma służyć dobru ludzkości. 
i wielu innych. Bez pomocy I Aleksander Pilecki 
Związku Radzieckiego nie do po- majster 
myślenia byłoby tak szybkie za· I z Z'PB im. Dzierżyńskiego. 

Nasze zakłady muszą nauczyć sie 
systemu racjonalnej pracy, musza. 
umiejętnie łączyć starania o pełne 
wykonywanie planów ilościowych z 
tro'!ką o wypełnianie z.adań na od­
cinlm jakości. Tylim wtedy, gdy o­
bydwa te tak ważne zagadnienia bę 
dą stanowiły przedmiot codziennych 
wysilków i dążeń robotników, apa­
ratu technicmego i administracyj­
nego, organizacji partyjnych i związ I 
kowycll - plany nasze będą reali· 

e.m-em. ·~------..-.............................. „ ........ „ ...................... __ .__.._..~ ....... _. 

Śladem noszgch horespondencjl 
.... ..,, -.. ~ - ""'-'--"-' ...,,,..._.~~ 

Z-walczaDły niedhal~two 
U.!iuwanaq niedoOJaqania 

Rada Zakładowa Centrali Handlo­
wej Ceramiki odpowiadając na kare 
spondencje tow. Kocha. pt „Nieso­
lidną firmę trzeba pr:tywołać do po· 
uądku" komunikuje nam. że roboty 
na budowie zostały istotnie przerwa­
ne, wskutek chwilowe90 braku sił ro­
boczych. Jednak już następnego dola 
po uka111.niu się korespondencji prace 
wznowiono i poprowadzono w przy. 
spieszonym tempie. 

• • • 
·awiązując do korespondencji tow. 

Dąbrowskiego ze spółdzielni produk· 
cyjnej w vVilkowicach pt .. ,Film Pol· 
ski zapomniał o spółdzielni produk­
cyjnej w Wilkowicach", Dyrek.cja 
Filmu Polskieqo wyjaśnia, że miej<;· 
cowość ta przewidziana bywa w pra­
cy kina objazdowe90 na każdy mi0 -

siąc. W ostatnich trzech miesią­
cach kino objazdowe nie mo9ło do· 
trzeć do Wilkowic z przyczyn te· 
chnicznych. 

Jednak począwszy od listopada br. 
odwiedianie spółdzielni produkcyjnej 
w Wilkowicach przez kino objazdowe 
odbywać się będzie re9ularnie każde­
qo miesiąca. 

Od red<1l.·cji: Uamy 1wdzieję, :ie Dy­
rekcJa ł'ilnm Pol.~kiego potrafi w przy­
s:ło.foi unifmąć tych bliżej nieokreślo-
11ych .. przyczyn technicznych" i spowo· 
clujP, ażeby plany pracy kitui obja:do­
lt!Pgo były irypelnione tak, jak 1vypeł­
nia11P "ł plany pracy przez c11łq klasę 
robotniczq. 

* * * 
W związku z korespondencją tow. 

Marciniaka pt. „Ustawa o dyscypli­
nie pracy nie jest należycie przestrze 
gana", kierownictwo ZPB itn. Stalina 
nadesłało nam następujące wy jaśnie­
nie : „opi~ywane przez korespondenta 
wypadki zdarzyły się istotnie. Na 
podwórzu na wprost składalni oraz 
warsztatu mechaniczne~o wysiady­
wali ludzie, przychodzący wcześniej 
na swą zmianę. Między nimi znaj­
dowali się robotnicy opuszczający na 
kilka, lub kilkanaście minut wrześniej 
swe zajęcia. 

Obecnie sprawa ta została lire9u­
lowana zarządzeniem wewnętrznym, 
nakazującym wycią9niecie wob::!c 
winnych kon~ekwencji w myśl usta­
wy o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny p1:acy. Jednocześnie ko· 

munikujemy, że majstrowie i kiero­
wnicy przystąpili do współzawodnic­
twa, oparte90 o współczynnik wy• 
dajności na 1 roboczą-godzinę, co no- · 
ważnie przyczyni się do wzrostu 
dyscypliny pracy. 

* * * 
Odpowiadając na korespondencję 

tow. Dondera pt. „Karygodne zanied­
bania na odcinku dyscypliny pracy" 
kierowitictwo wydziału personalnego 
ZPB im. Kunickie90 nadesłało wy­
jaśnienie, w którym czytamy: „Dane, 
zawarte w korespondencji, istotnie 
odpowiadają prawdzie. Wymienieni 
robotnicy są zawodowymi łazikami i 
kaidy z nich karany już był aresztem 
przez Sąd Grodzki w Łodzi. Co do 
zarzutów, wysuniętych pod adresem 
kierownictwa przędzalni, to trzeba 
stwierdzić, że są one słuszne, Mimo 
obowiązującej ustawy o socjalistycz. 
nej dyscyplinie pracy, w dalszym 
ciąqu uważa ono, że walka z bume· 
lanctwem należy wyłącznie do działu 
personalnego i dlateqo ogranicza się 
tylko do napisania decyzji czy też 
opinii. 

m'll~a.1i"l'1""'r·„·nr]ll18l111"'""1l"'„.,,,.u„ .. ~„ ..... r.···a· ... "~,, .. „.,~„ .. ,r·1„ ..... ,, ...... :r„.'"]l'''„ij"'llllllll1maa:·~ ... ll""''ll ...... 111'"'~1llllllllll llllllll Hl • . ~:!Jt.:u. m ml.:! 1!l.•~-=~r.:::1.~.!~~Lh.„ l.~~~1.:.1..hb b~~J„ ~udll.. .::: ~::~ .;:;~~. ~ 
Kierownictwo przędzalni ostrzeżo­

no, że o ile nie zmieni swego ustosu11 
kowania do te90 za9adnienia, to prze 
ciwko niemu skierujemy sprawę do 
prokuratury. Trzeba przyznać, że 
ostrzeżenie poskutkowało. ---------

K walifikacie robotników 
rozstrzygajq o jakości produkcji 

Komisja kla.~yfikacyjna, ocenia 
jąc prace konkursowe pl·ządek 
stwierdziła, że nlł czoło współz-t· 
wodniczących oddzialó\•· w ZPB 
im. Marchlcv,..,;,kicgo wysuwa się 
oddział przędzalni śrcdnioprzęd· 
nej. Licząc jedno p1-zykręcenie za 
punkt dobry stwierdzono, że na 
80 możliwych przykręceń wiele 
prządek uzyskało bardz.o dobre 
wyniki. Są to pl'zeważnie robot~1 
ce z sali Nr 5 a, jak np. Bro111· 
sława Ciołek, która ob.;lugując 4 
strony wykazała na 80 moili· 
~ych przykręceń 77 punktów do­
brych. Tyleż uzyskała prządka 
Anna Wasilewska, Anna Skobel 
- 76 punkti>w dobrych, Maria 
Klimczak - 74, Stanislawa '.la­
chara - 73. 

W p1·zę<lzulni cienkop1·zcdnej 
przodujące iniejsca zajęły wielo­
warsztatówki na 4 stronach: Ja· 
nina Klimas:iewska - 78 1rnnk· 
tów· dol>rych na 80 przykrę-ce11. 
Józefa Ulko"ska - 70, Maria 
Ryszka i Maria 1.inatkiewicz -
})O 68. 

Obok wysokokwalifikowa· 
nych prządek mamy też robotni· 
ce, które bądź to z powodu nie--

właiiciwego stoi:;unku do prac~•, 
bądź też z przyczyny niedostatec:.; 
nego wyszkolenia pracują gorzej. 
Są to przeważnie robotnice sali 
Nr 6 b, cirnć obsługują. one jedy­
nie po 2 strony (jak np. Aleksan­
dra Kordos, Janina Rajczak i :\fa 
ria Dobroc:ińska), na 80 możli­
wych przykręceń miały po 80 
złych punktów. 

Jak więc widzimy, dwie 
wytwl!ll'Zającc półfabrykat 
samego surowca, uzyskują 
odmienne wyniki. 

sale, 
tel.\"O 

1 
tak 

Przyczyną wadliwej produkcji 
set niskie kwalifikacje pnądek 
oraz brak szkolenia zawodoWe!!O. 
I dlatego rada zakładowa, · rada 
kobieca oraz kierownictwo przę­

dzalni winny przystąpić do na­
tychmiastowego przei;zkolenia 
prządek pozo:stają.cych w tyle. 

W ten !"posób będziemy mogli 
przezwyciężyć zasadnicze trudn'>· 
śei, hamujące pełne wykonanie 
planów. T. S. 

Wątek należy wyrabiać do końca 
Marnotrawstwo w tkalni ZPB im. Marchlewskiego 

Nie wszy~cy jeszcze doceniają I 
doniosłe znaczenie 0F1zczędności 
oraz obniżania kosztów produkcji 
Na dowód tego przytocz~ fakt, 
który zaobserwowałem w ZPB im. 
}farc hl ewskiego. 

Otóż odbywając dyż!J.r w nocy 
z 17 na 18 listopada zauważyłem, 
jak tkaczki niepotrzebnie marn:i­
j;i. wątek przez niewyrobienie go 

Of i arna praca załoei Z PO z. im. Duracza 

z cewki. Gdyby wątek tl'n pozosta 
wał na cewce, było by jesr.c - ~ pół 
biedy, można l>ylo by wledy prze 
winać resztki watku na inne <:E'w· 
ki. Lec:z, niestet;, tkacze i '.kacz­
ki wątek zupełnie :icią!ra.ią z ce· 
wek i re!lztki id1,t, jako odpadki, 
do szarparni. Dla pt~ąkiadu po­
dam kilka numerów kro~ien, z któ 
rych, jak widzialem, tkaczki nio­
są. do wymiany zepsutą p1·zędzę . 
A więc kro~no Nr 1314 - 728 -
176 - 1334 oraz kro;;no Nr 508 
- 378 7,.miany II. 

Oczywiśde, nie tylko te tkacz· 
ki czy tkacze marnują W:}tek, !tle 
i·ównież wielu innych tkaczy czy­
ni podobnie. 

Sukces, który odniosły Z. P . Dz. 
im. Duracza w Łodzi przez przed 
terminowe wykonanie planu, za­
wdzięcrlać należy szeroko rozwi­
niętemu współzawodnictwu pra­
cy. Motorem naszych osiągnięć 
były masowe zobowiązania zało­
gi ku ucitczeniu I Maja, szóstej 
rocznicy PKWN, 33 rocznicy Re­
wolue.ji Październikowej i II 
Swiatowefo Kongresu Obrońców 
Pokoju. 
Zobowiązania te wypełniane 

były rz:awsze prozed terminem. 
Wśród załogi ofiarną pracą wy­
różnili się tacy robotnicy. jak n. 
p. ob. Budzewska Jadwiga - ce­
wiarka, wyrabiająca przeciętnie 
HO proc. normy, Maria Wiśniew­
ska. - krojczyni, 125 proc. nor­
my, 61-letnia. przodownica, przy­
kładna i wzorowa pracownica ob. 
Helena Raspopin, os}ągając~ prze 

clętnle na stebnówce 170 proc. 
normy, Aleksandra Swistck. 
szwacz:lta - 165 proc., dziewiarze 
Marlan Rokorzewskl - 175 proc., 
Czesław Adamiak - 183 proc„ 
Amełla Skrzekotowska 135 

·proc. normy, Janina Turostowska 
- 143 proc. normy, Leokadia Za­
wadzka - brakarka, wyróżniają­
ca. się sumienną pracą, Józef Go­
lisz, mechanik iizwalni, który o 
swe ma"zyny dba, pieczołowicie 
Nic dziwnego, że załoga n11-
sza mogła już w dniu zakoń­
czenia II Śwlatowero Kongresu 
Obrońców Pokoju zameldować o 
pełnym wykonaniu il()ljdowero t 
wartościowego planu rocznefo. 

z takich Judzi będziemy za· 
wsze dumni, 

St. Boruch 
ZPDz im. Duracza. 

Czy zdają sobie oni sprawę 1le 
przez to traci nasze Państwo Lu­
dowe, ile szkód p<)noszą nasze ?n 
kłady 1 

Cóż je„t przyczyną, że tkacze i 
tkaczki nie wy1·abiają wątku de 
ko1'1ca? Po pierwsze nieumiejęt· 
ne natykanie na pióra, po drugie I 
- zatrzymyw11>nie krol'ien na wą.t 
ku, po trzeCie - zbyt silne bicie 
kto:.< na. 

Skutek jest taki, że mamy 6 -
7 proc. odpadków z resztek wąt· 
ków tygodniowo. Ambicją w zyst­
kich tkaczy winno oyć obecnie, by 
ilość tych odpa.d'ków spadła do 
minimum. 

T. Saar 
ZPB im. Marchlewskieio 

Zacieśniamy współpracę ze wsią 
Zacieśniamy coruz bardziej bra­

tni sojusz robotniczo-chłopski. W 
~wiązku z 33 rocznicą Wielkiej Re 
wolucji Październikowej oraz ~I 
światowym Kongresem Obi-ońców 
Pokoju, ekipa na.sza przybyła na 
akademię do wsi Wola Racibor­
ska, pow. kutnowski, •zaś 28 rlzieci 
z tej wsi uc~estniczyło wraz ze 
swymi nauczycielkami w akade-

mii, urządzonej w naszych zakła· 
dach. Dwoje z n.ich recytowało 
wiersze na naszej scenie. 

W ten sposób nawiązujemy co­
raz ściślejszą współpracę, która 
pr7.yśpiesza budowę s-0cjalizmu na 
wsi. 

W. Lato~ha 
PMS 

O pracą .PCK 
W okrC'sie wymiany piertiędzy 

dwukrotnie p<>wiadamiałem .da· 
dze Polskiego Cze1·wonego Krzy 
ża. w Łodzi, że w puszce Nr 107 
PCK, umieszczonej na datki w 
portierni Chłodni, znajduje się 
kilka et złotych, które należy wy 
jąć celem w~nniany. 

Xiestety, termin wymiany uply 

nąl i do tej pory nikt z Czerwo· 
nego Krzyża nie zgłoSlił się celem 
podjęcia pieniędzy. 

Może Czerwony Krzyż wyjaśnił 
by dlaczego zlekceważył zawar· 
tość puszki. 

E. Rózga 
Chłodnia Składowa 

Zasłużony racionalizator 
wej, lecz również wykazuje wie 
le inicjatywy w akcji społecznej. 

E. Kosiński 
ZPB im. Szymańskiego 

* * * 
Kierownictwo ZPB Im. Sta lina kl)oo 

munikuje nam w odpowiedzi na ko­
responden~ję tow. Jóźwiaka pt. „Nie 
dopatrzenie utrudnia produkcjęf': „Po 
zała~owaniu cewek na wagon, ukła­
da się na wierzchu warstwę próżnych 
s~rzyń. które częś.c-iowo chronią cew­
ki przed opadami. Natomiast zała· 
dowanle w tkalni odbywa się pod 
dachem. W celu całkowiteqo unik· 
nięcia zamoknięcia ładunku, oddziały 
wysyłające zostaną dodatkowo za­
opatrzone w plandeki". 

• * • Komitet Powiatowy PZPR w Ra-
domsku w związku z korespondencją 
to~. Saara pt. „Skandal we wsi 
"Wrząśnia" wyjaśnia: „Stwierdzono, że 
sprzedaiwca w sklepie tekstylnym 
Gminnej Spółdzielni „Samopomo~ 
Chłopska" ·w gromadzie Wrzf).śnia, Jó 
zef Fit, sprzedał w dn. 29. 10 1950 r. 
r. godz. 20 trzy metry mater•ału weł 
nianeqo w cenie 14.000 zł. za jeden 
metr oraz 1 parę butów. Nadmie­
niamy, że ob. Fit był przez pełno­
mocnika państwowego uprzedzorty o 
zakazie sprzedaży towaru, jednak <:!­
rządzeniu temu nie podporządkował 
się, 

Sprawa została skierowana do Pn·­
wlatowej Komendy MO w celu prze· 
prowadzenia śledztwa". 

Jednym z najbardziej czynnych 
racjonalizatorów na terenie na­
szych Zakładów jest tow. Mo­
szyński, odznaczony w ubiegłym 
roku Złotym Krzyżem Zasługi. 

W roku 1948 przeprowad7Jł on 
pożyteczne usprawnienie, przera 
biając maszyny skręcarkowe z 
nawijania długiego na krótkie. 
Pomysł ten przyniósł naszym Za 
kładom poważne oszczędności. 
Następnie obmyślił on zastosowa 
nie szarpacza lnu do wyłapywa­
nia nitek. Zaoszczędziło to nam 
6,5 godziny pracy dziennie. 

Warszawa manifestuje na cześć poko1u 

Ostatnio low. Mt1szyński doko 
nał nowego udoskonalenia. Na 
maszynach obrączkowych wpro 
wadził dłuższe cewki - odpowie 
dnio do tego zostały przerobione 
maszyny. 'Vskutek tego wzro,ł.i 
produkcja w przędzalni dzięki 
zmniejszeniu ilości obcią.rań, a 
jednocześnie uległa poprawie ja 
kość i wydajność tkaniu. 

Centralny Zarząd Przem. Ba­
wełnianego przyznał tow. Mu­
szyńskiemu nagrodę w wysokoś­
ci 2.400 złotych. 

Warto podkreślić, że tow. Mu 
szyński mimo podeszłego wieku 
(liczy 75 lat) nie tylko nie szczę 
d~ wysiłków w pracy zawodo-

Na cteść II Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju w dniu 2-2 bm. 
odbyła się na Placu Zwycięstwa wielka. manifestacja ludu Warszawy. 

Foto-AR Zdzisław WdowińiJ4, 
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Pod murami bohaterskiego miasta 

Pomnik .Stalinowskiej Epoki 
- dzieło pokojow~go budownictwa ZSRR 

N a prawym, urwistym brzegu 
Wołgi znajd1.1je się samotna mo 

gila, z niewysokim kamieniem na­
grobkowym Wyryto na nim proste 
słowa: 

„Wieczna. chwała bohaterom, 
poległym w obronie Stalingradu 
(styczeń 1943). Tu spoczywają: 
le,itnant Pozdniakow, sierżant Ku 
czerenko, szeregowiee Sułoma". 

Przy ogrodzeniu, otaczającym 
wzgórek, stoi dwóch mężczyzn o 
śmiałych, ogorzałych twarzach. To 
słynni wiertacze - Wiktor Czerepa 
now i Wasyl Antypow. Idąc z biura 
ekspedycji badawczej w stronę rze 
ki, by przeprawić się przez Wołgę 
na piaszczystą wyspę, gdzie strzela 
ją w górę wiertnicze wieżyczki, za 
trzymali się po drodze przy bratniej 
mogile. Twarze ich wyrażają smu-

wie - matki kupują swym dzie- I tycznej elektrowni w rejonie uko­
cioI!1 zabawki, a dziewczę~ przymie 1 cłl.anego miasta, miast~ - bohatera, 
rzaJą modne kapelusze. Wieczorem, 1 miasta o legendarneJ sławie. I 
nad odbudowanymi fabrykami Sta- ! wszyscy spieszą dołożyć do tej budo 
lingra.du świecą ogniste łuny. Z I wy swoją cegiełkę. 
pieców wylewa się gorąca stal, scho 
dzą z taśm transporterów nowe, po PONADPLANOWA PRODUKCJA 
tężne traktory. DLA POTRZEB ELEKTROWNI 

tamy jedna potężna p0mpa - pogłę 
biarka. zastąpi praeę tysiąca ludzi. 

Na stację „Priczalnaja" przybyły 
wagony ze szkłem. Na wagonach o­
gromny, czerwony transparent z na 
pisem: „Dla budowniczych Stalin­
gradzkiej Elektrowni Wodnej - od 

Jak dawniej, toczy majestatycmie załogi · K<>nstantynowskiej Fabryki 
swe wody do Morza Kaspijskiego 'ażda fabryka stalingradzka wno 
Wołga W niedalekiej przyszłości · si swój wkład do budOWY „Sta- Szkła". Tego rodzaju napisy - a są 
przetnie rzekę potężna zapora, zahu lingradhydrostroju". Robotnicy Sta- ich tysiące - najwymowniej świad 
czą turbiny Stalingradzkiej Elek- lingradu oddają mu swoją ponadpla czą o udziale całego narodu radzlec 
trowni Wodnej - tej najwspanial- nową produkcję. Brygadier Jelise- kiego w budowie obiektów komu­
szej budowli stalinowskiej epoki. jew, z oddziału odlewniczego Fabry nizmu, 0 wspaniałych czynach ludzi 

Na szeroką skalę wykonuje się ki Traktorów, pierwszy otworzył o­
już zdjęcia topograficzne, prową.dzi sobiste konto ponadplanowej pro- radzieckich, którzy zdążyli już po­
bariania hydrologiczne: lasem wie dukcji dla potrzeb elektrowni. Co kochać nową budowlę na Wołdze, 
życzek wiertniczych pokrył się step dziennie na specjalnej tablicy, obok pod murami Stalingradu. 
wzdłuż prawego i lewego brzegu miejsca pracy brygady, pojawia się I. ZENIN 
Wołgi. Kanały od Wołgi pobiegną napis: wyprodukowano ponad· plan 

Braterstwo ludzi pracy 

Na zdj.: W czasie przerwy w obradach, przodownik pracy l racjon11.Uza•„ 
tor, maszynista .z Bydgoszczy - Wojciech Czapozyk (drugi od prawej) 
opowiada kole-jar.zom z Niemieckiej R~publiki Ludowej, delegatom na 
Kongres, o swoich osiągnięciach w pracy. 

Foto-AR Zygmunt Wdowiński. . tek, ale z oczu bije silna, niezłom­
na wola ludzi, którzy wiedzą, że 
przypadło im w udziale zrealizować 
to, o czym marzyli podczas nielicz­
nych chwil ciszy między walkami, 
o co walczyli ci, którzy spoczywają 
w mogile - nieśmiertelni, bohatero 
wie Stalingradu. 

do rzek Ural i Terek, niosąc wody I detale do trzech, czterech, pięciu („Trud" Nr. 261) 
i do Niziny Sarpińskiej i do Czar- tr1ktorów. -----------------.-------------------------------
nych Ziem i do Nogajskich Stepów. 1 Najlepsi hutnicy „Czerwonego M I 
Stalingrad dostarczy energii elek- Października" - deput-0wany do I • •1 • 
trycznej ! wody . o~ręgom, - oddało- Rady Najwyższej ZSRR. I. Aloszkin l I I a ryz ac I a 
nym eden o setki ki.lometrow.. . . oraz młody hutnik, Piotr Tuszka- I nauki w 

MIASTO - BOHA'l'ER TĘTNI 
ŻYCIEM 

Badacze spieszą się. Mobi!tzuJą now, odznaczony zaszczytnym tytu I 
wszystkie siły, by zakończyć pra~e łem najlepszego hutnika ZS!t~ - . Realiz~~ąc P?litykę. wzn:ożonej mi gielskich protestuje pr.zeciw utrzy- w udoskonaleniu „superbomby", od­
w wyznaczonym przez rząd term1- wykonując wytop:'\' szyl>kosciowe, htaryeacJi kraJU, angielskie koła rzą mywaniu w sekrecie wyników prac powiedziałbym: „Nie". 
nie. Wiedzą, że wkrótce ich miejsce mówią: - „To stal dla elektrowni i d~ące poświęcają wiele uwagi spra- naukowych i przeciw wykorzysty- W rosnących z każdym dniem size­
zajmą budowniczowie. ' wodnej". j wie podporządkowania działalności waniu ich odkryć dla celów wojny. regach angielskich bojowników o po 

Anglii 
Kierują on.i wzrok. ku Wołdze. ! . ~łoda robotni.ca. Halit~a Rakowa, naukowej s.wl'.?1. agre.sywnym pl~- Wyjątkowo silną falę oburzenia i kój widzimy wielu angielskich uczo-

Trudno dziś poznać miasto, któ- Szero~ą arte~ią .wodną pł~ną całe J m1cJatork~ wspoł~awo?nictwa zało- nom. Impenahsc1 a?_gielscy czymą protestów wywołała wiadomość o nych. Całemu światu znane są na­
re tak doszczętnie zniszczone zo flotyJ!~ statkow ~ barek, .wi?zących gi fabryki ceram1czne1. o ~~produ.- 'A'.szys!ko, aby ~m~1sic u~zonych an- decyzji kół rząd1,1;ących USA, dotyczą zwiska uczestników Il Swiatowego 

stało przez hitlerowskich barbarzyń przerozn~ ł~dunkt. ~ą .tu l b~ałe,_ 'P'.1~ ! kcwanie dla elektr owm m1~1~na ce , gielsk1c~ do wz1~c1a udziału w przy- cej podjęcia produkcji bomby wodo- Kongresu Obrońców Pokoju, prof. 
ców. Wzdłuż asfaltowanych, czys- chnące zyw1c~ ?eski, 1 ~owmten~k gieł. pona.d nlan . - vvypełn~aJąc zo gotowamach. wo~ennych. . rowej. Grupa uczonych Uniwersyte- Bernala i prof. Crowthera oraz wie­
tych ulic, wokół placów Stalingra- samochody ~.ęzarow~, i prze~osn~ 1 bcwiązam~ - da3e codziennie 3 ~ys: 1 .Rzą~ ang1els~1 dokonu3~ odpo- tu w Cambridge wysłała petycję do tu innych wybitnych uc71onych an­
du wyrosły nowe domy, szkoły, te elektrowme, 1 szkła, 1 narzędzia, i ; szluk cegieł ponad normę. Mow1 w1edmego podziału funduszow: pod- premiera Attlee domagając się by gielskich, czynnych bojowników o 
a.try, otoc~ne zielenią młodych topo ~-v:o~dzie, i kombinezony d!a robo- ·ona marzycielsko:. - . „~dy .wyrl!'- , czas gdy w roku budżetowym Anglia wystąpił~ z protestem p~ze- pokój. Protestują oni energicznie 
li i akaej1. W odbudowanym Domu tnikow ... Wszystko to płyme na .te biam cegły, wydaJe m1 się, ze w1-, 1936-37 wyasygnowano na prace nau ciw produkowaniu tej bomby. Jeden przeciw militaryzacji nauki, wzywa­
Towarowym, z którego piwnic 30 I ren wielkiej budowl.L Naród radzi.ee dzę już jak rosną mury elektr:owni".' kowo - badawcze o charakterze wo- z wybitnych uczonych angielskich, ją angielskich naukowców, by nie 
srycznia 1943 roku wyszli z podnie ki z wielkim entuzJazmem przyJął Cegły, wykonane przez Halinę Ra; jennym 1536 tys. funtów szterlin- dr J 0 .Johnes oświadczył· Chyba szli na lep militarystycznej propa­
sionvmi rękami niemieccy generalo 1mhwały Rządu o budowie gigan- 'kową oraz pr~ez .j~j tow.arzyszki il gów, co stanowiło ~4,7 proc. ogólnej nikt -;,_ie. zaprzec'zy, że bada~i: w za- gaddy kół rządzących i nie godzilt 

towarzyszy, lezą JUZ w rownyc~ sze , sumy, przeznaczone3 na cele nauko- kresie produkcji bomby są badania- się na podporządkowanie działalno-
1 regach na lewym brzegu Wo!gi, w j wo - badawcze, to w bieżącym roku mi 0 charakterze wajennym. Gdyby I ści naukowej interl!som wojny. 

STALINOWSKI PLAN 
PRZEOBRAZEN IA PRZ'IRODV 

I rej~ie „~~alin~adhyd!~~tr~Ju": , budżetowym wyasygnowano na po- zaproponowano mi, abym dopomógł D. Jermolenko. 
Do stac31 „Pnczalna3a t;ieprzer-

1 

trzeby instytucji naukowo - badaw-
wanym potokiem przybywaJą ładun czych o charakterze wojennym Na półkach z ksiqżkomi 

DMocwl.W 
@ 

Rada Ministrów Związku Radzieckiego podjęła historyczne postano­
wienia o przeprowadzeniu nadwiększych na świecie robót hydro­
technicznych. Uchwały te są wspaniałą manifestacją pokojowych dążeń 
rządu i społeczeństwa radzieckiego. 

Budowa Kujbyszewskiej l Słallngradzkiej Elektrowni Wodnych, 
głównego Kanału Turkmeńskiego oraz prz~prowadzenie rob~t hydro­
technicznych na Ukrainie i w półn-0cnej częsci Krymu stanoWłą no'?, 
wspaniały etap w tworzeniu materialno - technicmej bazy społecze_n­
stwa komunistycznego, uniezależnionego raz na zawsze od kaprysow 
przyrody. • 

1 
zt 

Łąezna moc nowych elektrowni wodnych.~yn1esie pr~esz o c ery 
miliony ~ilowatów, roczna zaś produkcja ener111 elektrycz~eJ - około 22 
miliardów kilowatogodzin. Giganty na Wołdze, ur~ądzema ~.dr?tech­
niczne na Głównym Kanale Turkmeńskim i na Dnieprze umoz~1w1ą zr«?­
szenie i nawodnienie orromnych połaci ziemi o obszarze prawie 26 mi-
lionów hektarów. 

ki. Robotnicy pospiesznie budują , 103,282 tys. funtów szterlingów, co 
magazyny i drogi dojazdo_we. Obec I równa się 82.5 proc. Jednocześnie . 
nie jednym z pie~·wszych ich zadań I fundusze, preliminowane w roku bie 
jest wybudowanie tymczasowych I 7ącym na prace naukowe w dziedzl­
miasteczek dlll; budo~Ianych, a. na- nie ochrony zdrowia, stanowią zale­
stępnie - duzego, pięknego m~asta dwie 1,4 proc. Zmniejszono też su­
socja listycznego dla energetyko~. my, pnzeznaczone na badania w dzie 

Budowniczowie stalingradzkiego dzinie żywienia; spadły one do 3,5 
węzła hydroenergetycznego, którzy procent. 
przybędą tu wiosną 1951 roku, za- Konsekwencją takiego podziału 
mieszkają ju'ż w nowych, całko~i- funduszów był fakt, że już w 1948 ro 
cie urządzonych dom.ach. Opr?c~ ku 64 proc. ogółu osób, wykonują­
wygodnych mieszkan, będą mieli cych finansowane przez rząd prace 
własny klub, stołó~ki i s~epy, ką badawcze, zajmowało się badaniami 
pielisko i instytucJe lec~mcze, szko o charakterze wojennym. 
ły i żłobki dla swych dzieci. W związku Ile wzmożeniem miłita-

UKOCHANE DZIEŁO CAŁEGO 
NARODU RADZIECKIEGO 

M i~sto energetyków usadowi się 
po obu stronach Woł~ i. stano­

wić będzie jakby przedłuzeme Sta-
lingradu. W rzeczywistości będzie 

to jedno z pierwszych dużych i pię 
knych miast, które zostaną wybudo 
wane na brzegach Wołgi. Dla mias 
ta, w jego lewobrzeżnej części, wy­

brano WYjątkowo malownicze miej 
sce; z trzech siTon będą je ~mywać 
fale Wołgi; będzie ono tonąć w zie-
leni. 

Drugim zadaniem budowniczych 
lewobrzeżnego rejonu jest stworze­
nie przedsiębiorstw pomocniczych, 
które będą produkować dla budo­
wli matet'iały i urządzenia: beton, 
konstrukcje metalowe, części dre­
wniane itp. Poziom mechanizacji ro 
bót będzie tu bardzo wysoki. Wy­
starczy powiedzieć, że przy budowie 

ry.zacji nauki - stwierdrm uzaso­
pismo „Nature" - Anglii zagraża nie 
bezpieczeństwo „histerii tajemni­
czości". 
Całe dziedziny pracy naukowej, 

jak np. badanie neutronów, otoczone 
są głęboką tajemnicą. żądania o za­
chowanie tajemnicy graniczą często­
kroć z kompletnym absurdem. Tak 
np. niejaki Robert Watt oświadczył, 
że nie należy •ujawniać danych o 
wielkości kuli ziemskiej, ponieważ 
są one potrzebne dla dokładnego kie 
rowania. rakietami o wielkim zasię­
gu działania. 

Ostatnio znacznie ożywiła się dzia I 
łalność tzw. „Królewskiego Instytu­
tu połączonych rodzajów broni", któ 
ry zajmuje się badaniem rozmaitych 
środków i sposobów dokonywania 
operacji wojennych. . 
Dażenie imperialistów angielskich 

i amerykańskich do wykorzystania 
bomby atomowej i broni bakteriolo­
gicznej w przyszłej wojnie świato­
wej napotyka jednak na silny sprze­
ciw nie tylko angłelskich mas ludo­
wych, ale także znacznej liczby 
uczonych. Coraz więcej uczonych an 

FestiH1al lilDJów radzieckich 

Słowo o wielkim braterstwie 
M iesiąc Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej uczcił 
Pafl.stwowy Instytut Wydawniczy 
piękną i cenną publikacją - zbio 
rem utworów najwybitniejszych 
poetów polskich pt. „Słowo o wiel 
kim braterstwie".•) Zbiór ułożo­
ny jest w porządku chronologicz­
nym: dział pierwszy obejmuje 
wiersze powstałe przed rokiem 
1939, .drugi - utwory na~isane w 
okresie 1939-1945, trzeci wresz­
cie - utwory ogłoszone w latach 
powojennych. 

Tematykę tych wszystkich wier 
szy, będących wspaniałą, rewią 
naszych czołowych talentow poe­
tyckich tłumaczy tyt-ul zbioru. 
Jest tu' mowa o braterstwie puJ­
sko-radzieckim, 6Cementowanym 
krwią wspólnie przelaną w walce 
z faszyzmem, braterstwie, ożywio 
nym niezniszczalną ideą na~odo­
wego i społecznego wyzwolema w 
imię najszczytniejszych haseł so­
cjalizmu, o braterstwie. które sta­
ło się fundamentem wiecznego so 
juszu i przyjaźni pomiędzy naro­
dami polskim i radzieckim. 

O tym braterstwie marzyli i pi­
sali najwybitniejsi poeci polscy 
już przed wojną, o urzeczywist­
nienie tego braterstwa walczyło z 
bronią w ręku wielu naszych poe­
tów w latach wojny, dzisiaj zaś, 
w warunkach pokojowej odbudo­
wy i przebudowy, pisarze polscy 
słowem i piórem pracują czynnie 
nad pogłębieniem i utrwaleniem 
sojuszu, który jest gwarancją roz. 
kwitlł Polski Ludowej i jej zwy-

cięskich osiągnięć w marszu do 
socjalizmu. 
Wśród aut<>rów kilkudziesięciu 

pozycji zebranych w tomie znaj­
dujemy nazwiska Broniewskiego, 
Dobrowolskiego, Jastruna, Lewi­
na. Pollaka, Szenwalda, Woroszyl 
skiego, Ważyka, Wygodzkiego i 
innych wybitnych poetów pol­
skich. Mową wiązaną, słowem 
poetyckim, czerpiąc wzór i na­
tchnienie z konkretnych treści hi­
storycznych, głoszą i sławią auto 
rowie wierszy piękne i szlachetne, 
płodne i twórcze, radosne i zbaw­
cze braterstwo polsko-radzieckie 
- ukazują niełatwe drogi, które 
doń przywiodły, odsłaniają pro­
mienne perspektywy jego dal­
szych dziejów. 

Oto jedna strofa z wstępnego 
wiersza Jerzego Putramenta pt. 
.,l.ist do Stalina", którą zamknie­
my to krótkie omówienie. Zwra­
cając się do Wielkiego Chorąże­
go pokoju i wolności narodów, 
poeta pisze: . 

,,Twoje dały nam słowa 
Drogę i wiarę w siebie, 
Twój naród pokazał, jak u1ąc 
Kraj w ręce twarde i proste 
Umiemy serca hartować, 
Słabość uczymy się lama~. 
Robotnik domy buduje, 
Robotnik zbuduje Polskę". 

(bd.) 

*) ,,Słowo o wielkim braterstwie". 
Przygotowali Czesław M . . Bartel­
ski i Stanisław W y godzki -
Warszawa, Państwowy Instytut 
Wydawniczy 1950. Str. 124. 

Stalingrad. W lat~ch zmag~ 
wojennych z h1tlerowsk1m 

najeźdźcą nazwa tego nieugiętego 
miasta - bohatera stała. się dla 
-całego świata zapowiedzią bliskie 
go zwycięstwa. nad faszyzmem. 
Tu bowiem armia radziecka za­
dała decydujący cios hitleryzmo­
wi, przechodząc od obrony do na· 
tarcia zakończonego triumfalnym 
zatknięciem czerwonego sztan­
daru na szczycie berlińskiego 

Reichstagu. 

„BITWA STALINGRADZKA 
!.,. __ ;...:. ____________________________________________ ~--------~----- '' 

haterstwo przekuły wielki plan 
zwycięstwa w czyn. Poznajemy 
Wasilewskiego, Rokossowskiego. 
Czujkowa i wielu innych - na­
zwiska zapisane złotymi zgłoska­

mi w historii. 

Wielki, dwuseriowy film „Bitwa 
Stalingradzka" - dzieło reżysera 
w. Pietrowa - wskrzesza na ekra 
nie obraz tej największej w hi­
storii wojen bitwy. Bitwy, która 
nie ma sobie równych ani pod 
względem zasięgu i użycia ilości 
wojsk oraz materiałów wojen­
nych, ani pod względem znaczenia 
strategiczneqo i politycznego. 

Przed kinematografią radziec­
ką stanęło do ~ykonania 

trudne i odpowiedzialne zadanie: 
odtworzyć rozwój historycznych 
wydarzeń, pokazać przebieg gi· 
gantycznych walk, nie umniejsza­
jąc przy tym obrazu potężnych 
zmagań, oddając wreszcie praw­
dziwy charakter i istotę strategii 
stalinowskie). 
Zmieścić tak ogromny temat '!' 

ramach jednego filmu, 1Znalezć 
właściwe proporcje między po­
szczególnymi etapami i epizodami 
bitwy oraz nie zagubić w ze­
wnętrznym. dynamicznym oorazie 

wydarzeń utajonego nurtu pracy 
radzieckiego dowpdztwa - oto 
kilka głównych warunków, od 
których spełnienia uzależnione ~ 

było powodzenie dzieła. 
Twórcy filmu postanowili w for 

mowaniu materiału treściowego 
oprzeć się jak najściślej o auten­
tyczny, zgodny w najdrobniej· 
sz.ych szczegółach z iaktami histo 
rycznymi bieg wydarzeń. Sama 
historia w tym wypadku była 
najlepszym dramaturgiem, nale­
żało tylko wyłowić spośród ty-
6ięcy zdarzeń te, które w prostej 
linii wiązały się w jednolity, k~n­
sekwentny obraz bitwy. Kazde 
odstępstwo od tego mogło w re­
zultacie doprowadzić do przełado 
wania ubocznymi szczegółami i 
zagubienia głównego wątku te­
matu. 

Zasługą scenarzysty - M. Wir­
ty - było umiejętne uporządko­
wanie i 6elekcja ogromnego ma­
teriału historycznego i nadanie mu 
prostej, zwartej 1 zarazem suro· 
wej - godnej wielkości ukazy· 
wanych faktów - formy. 

Całość filmu dzieli się na 
dwie części. Pierwsza -

wprowadza w tok działań wojen- ' 
nych, rysuje sytuację na froncie 

stalingradzkim i mówi o narodzi­
nach planu rozgromienia Niem­
ców. Druga - przedstawia reali­
zację tego planu, od przygotowań 
aż do wcielenia w czyn genialnej 
myśli strategicznej Józefa Stalina. 

Pierwszą serię „Bitwy Stalin­
gradzkiej" oglądała polska pu• 
bliczność rok temu. Obecnie -
w ósmą rocznicę rozpoczęcia ofen 
sywy na zgrupowane w rejo"lie 
Stalingradu wojska hitlerowskie, w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźn i 
Polsko-Radzieckiej - na ekrany 
nasze weszła druga seria, opraco· 
wana w polskiej wersji dźwięko· 
wej. 

Już pierwsza część tego potę­
żnego dzieła wskazywała, że z.a· 
początkowany przez realizatorow 
radzieckich nowy gatunek fllmo· 
wy, będący połączeniem filmu do­
kumentalnego z artystycznym (fa„ 
bularnym), stał się doskonalą for­
mą, mogącą przenieść na ekran w 
niesfałszowanej postaci obraz hi­
storii. W drugiej serii - ten 
swoisty rodzaj kroniki, będącej 
realną wizją wskrzeszanej prze­
szłości, doprowadzony został do 
mistrzostwa. 

Przed naszymi oczyma przewra 

ca ją się karty kroniki Wielkiej 
Wojny Narodowej Związku Ra­
dzieckiego. Zamiast drukowanych 
słów - · widzimy plastyczny, ży­
wy obraz dziejów wojny. Film 
artystyczny zwycięsko sięgnął po 
dziedzinę, należącą dotąd wy­
łącznie do filmu dokumentalnego 
i kronikarzy. Podstawowym za­
łożeniem filmu, na czym autorzy 
zbudowali całą konstrukc ję dra­
matyczną - to ukazanie koncep­
cji strategicznej Józefa Stalina I 
kolejnych jej faz, od pierwszych 
projektów, rzucanych ołówkiem 
na mapę. poprzez pracę dowódz­
twa i sztabów, do działań poszcze 
gólnych armii i wreszcie czynu 
pojedyńczego żołnierza. 

Do jednej z bardzie.j wzrusza: 
j ących scen nalezy montaz 

krótkich fragmentów,. pokazują­
cych żołnierz.y i oficerów z ró­
żnych oddziałów piszących w o· 
gniu walki list do towarzysza Sta­
lina. Proste słowa brzmią jak 
słowa uroczystej przysięgi: „Bę­
dziemy bronili Stalingradu do o­
statniego tchnienia, do ostatniego 
drgnienia serca ••• ". 

Dzięki takim ludziom, ofiarnie 
walczącym o ojczyznę i świa-

domym wobec nie j swych obowiąz 
ków potęga Związku Radzieckiego 
jest niezwyciężona. 

Centralną postacią filmu jest 
osoba Józefa Stalina, genialnego 
strate!Ja i wodza. Postać Stalina 
odtworzył w filmie artysta A. 
Dikij, który potrafił oddać za po­
mocą oszczędnych i prostych środ 
ków gry akterskiej cechy charak­
teru Wielkiego Wodza - spokój, 
opanowanie. skupienie, daleko­
siężność myśli politycznej i nie­
zwykłą zdolność przewidywania 
rozwoju wypadków wojennych, a 
przy tym ogromną dbałość i tro 
skę o prostego człowieka. Z tru­
dnej roli wywiązał się A. Dikij 
znakomicie. 

N iezapomniana, typowa dla 
filmu scena: oto gdy roz­

strzy!Jnęły się w zaciszu Kwate:y 
Głównej losy Stalingradu - Stu.­
lin studiuje dokładnie na mapie 
sytuację wojenną na frontach. 
Przez wędrującą po mapie lupę 
odczytuje w pewnym moI!lencie w 
powiększeniu nazwę miasta: Ber­
lin. 

Cprócz Wodza, film ukazuje 
czołowe postacie dowódców ra­
dzieckich, których wysiłek i bo· 

, I 

J ednakże bitwa stalingradzkd 
nie toczyła się jedynie na 

froncie. Film rysuje szerokie tło 
historyczne, ujawniając kulisy 
wielkiej gry dyplomatycznej i !n­
trygi, prowadzonej przez angl?­
saskich sojuszników. I tu zwyc~ę 
ża geniusz polityczny Stalina. Nie 
udało · się Churchillowi upiec wła­
snej pieczeni w ogniu walki, krwa 
wo toczonej przez naród i żołnie· · 
,rza radzieckiego. Stalingrad przy 
pieczętował nie tylko los wojny, 
przekreślił za jednym zamachem 
rachuby imperialistów zacho­
dnich. 
Dzieło Pietrowa i Wirty uka­

zuje też wroga - sztab nie· 
miecki. Trafnie podkreślono mo­
menty awanturnictwa dowództwa 
hitlerowskiego, usiłującego 
wbrew logice i rozwojowi faktów 
-:-- łudzić się możliwością poko­
nania armii radzieckiej. 

W e.rsia polska znacznie ułatwia 
oglądanie filmu; pozwala lepie j i 
silniej skupić się na oglądaniu 
obrazu bez konieczności odczyty­
wania licznych napisów o dość 
w tym wypadku skomplikowanej 
terminologii, wielkiej ilości nazw 
i o śleń. 

Jerzy Giżycki. 



Rozwó1·· u;spólzaw.odnictu;a Zebra~iawyh~rcze . 
do rod m1e1scowvch I oddztołowvdt 

I rac·;onalizator~twa "' PGR-ach PKP w Karsznicach 

.. 

·W ~948 ro~u. VJ PGll-ach wo· Pomysły racjonalizatorskie ro-
. Jewództwa łódzkiego we botnikćw PGR przynoszą o,szczęd­

yvspółzawodnictwie . indywidual- ności w robociźnie, a równocześ-

WA;NlEJ~ZE TELEFONY: 

1 nym brało udział zaledwie 30 o-, nie przyśpieszają pracę. Tego ty· 
sób. W 1949 roku w I etapie do ,pu pomysłem racjonalizatorskim 
współzawodnictwa przystąpiło jest czterorzędowa sadzarka do 
dalszych 350 ucz~stników, a w III ziemniaków, skonstruowana przez 
i -IV etapie we współzaworlnic- ob. Frontczaka. Dotychczas uży­
twie brało już udział ponad 800 wano sadzarek jednorzędowych. 
robo~ników rolhych. . ~astosowanie tej maszyny rolni· 

22 - Pow~. Ko!ll. M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - .Pow. Zakł. Elektryczny 
33 - Mlejslti Posterunek MO 
41 - Straż Poiama 

W 1948 roku w PGR woj. łódz- czej prz~śpie:izy czterokro~nie ~a­
' : kisgo . rozwijało się współuiwod- dzeme ziemniaków przy niezwięk 

nictwo indywidualne, w następ- szonej .sile ~ciągowej i tej samej 
nym roku robotnicy rolni z.:iczęli obsadzie ludzi. 

która wykorzystując ciepło ulat­
niające się dotychczas bezużytecz­
nie z lokomobili - osusza z!arno, 
które nie traci przy tym na kolo­
rze, wartości odżywczej, jak rów­
nież wartości siewnej. 
Duże oszczędności przynosi PGR­

om stosowanie potokowego sy· 
stemu pracy. Doskonałe rezultaty 
tego systemu pracy osiągnięto 
przy kopaniu buraka w gospodar­
stwie Rszew. Jedna grupa ludzi 
obcinała tylko liście buraka, na­
stępna wykopywała buraki pługa· 
pii, trzecia zbierała je do koszy, 
czwarta zaś ładowała na wozy. 

W Związku Zawodowym Kole 
Taki system pracy zwolnił do in- jarzy, odbyły się wybory do rad 
nych prac 20 ludzi. oddziałowych we wszystkich jed 
Pomysły raC'jonali.zatorskie pra- nostkach PKP węzła kolejowego 

cowników PGR bywają różne. Karsznice. Do rad oddziałowych 
Przynoszą większe lub mniejsze wybrani zostali w większości ro 
oszczędności, a z reguły uspraw- botnicy i warsztatowcy. 
nlają pracę, pozwalają ją wyko­
nywać lepiej. Ważne jest, aby ko- Ogółem odbyło się na ~erenie 
misja racjonalizatorska przy dy- węzła kolejowego Karsznice 17 
rekcji PGR rozpowszechniała za- zebrań wyborczych. W czasie ob· 
stosowane usprawnienia jak naj· rad podejmowane były rezolucje, 
szerzej, by metody i pomysły, któ w których zebrani kolejarze za­
re wprowadzone są już w po'szcze pewniają, że będ,.ą walczyć o po­
gólnych majątkach. stały się włas kój, wzmagając swe wysiłki w kie 
nością wszystkich gospodarstw. runku dalszego zwiększenia wy­

(Bor.) I dajności pracy na ich odcinku. 

50 - Miejska Rada Narodowa 
102 - Prezydium Pow. Rady 

Narodowej ·· ~ 
91 - Urząd Zdrowia · 

brać udział we współzawodnic· Wiele pomysłów racjonalizator­
twie zespołowym. Zaczynają skich polega na zastąpien!u dro­
wsJ)ółżawodniczyć ze sobą. bryga· gich surowców i materiałów -
dy omłotowe. wykopkowe, oboro- tańszymi, co przyniosło gospo­
wych, traktorzvstów itd., w ra- darstwu PGR oszczędności, wyra• 
mach gospodarstw, a często zespo hjące się częstokroć poważnymi 

Chłopi powiatu kutnowskiego 
108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzaftm 

nych, ul. Narutowicza 20 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezpieczalnia Społeczna 

7 - W al enta, Apteka 

łów. sumami ora:t zmniejszyło koszty 
Obok wzrastającego ruchu własne gospodarstwa. Pomysłem 

wspób:.:iwodnictwa pracy. jako wy takim jest zastosowanie okrągla­
nik wzrastającej świadomości r-0· ków do budowy kozłów do susze­

uczcili. Czynem obrad·y Kongresu PQko·u ,. 
52 - Chącińska, Apteka 

106 - Apteka „Pod Orlem" 
90 - Pogotowie Sanlt. PCK 
89 - Polski Czerwony Kr.zyt 

-o 

botników rolnych. rozwija się ra- nia siana, które dótychcza~ :obio· Wieś~ gromadz~a Biela"'.'ki, gmi 
c'onalizatorstwo. Ruch nowator• no z drzewa tartego. Zmn1eJszyło na Ku.no, w dm:i 19 hs~pada 
ski t-0 pęd do szukania dró~ i środ- to koszty o 50 procent. . 1950 roku urządził~ zebran~e w 
ltów, aby każdą pracę uczynić ·W zespole „Pabianice" ob Wę- I związku .z odby~aJącym s1ę w 
lżejszą, wykonać ią jak najlepiej., cikowski zastosował okrąglaki za-,· Warszawi~ II Świato~ym Kongre 
najprędzej i najtaniej. miast desek na parapety cieplar- ~~m Obronców Poko3u. Na zebra 

----------------------------- niane. Przyniosło to w ubiegłym ni1:1 tym. gospodarz mało~olny -

Piękny jest , za.wód górnika 
Młodzież SP udoje się do · ~zkół węgłowych 

Tadeusz Jarzębski pracował u pić do szkoły metalowej: - „Ale 
ogrodnika. następnie wyjechał ja kieth· dowied?:iałem się-mówi­
ko o~hotnik z Brygadą ZMP do że Komel\da „Służby Polsce" wer 
Nowej Huty: O Nowej Hucie m6 huje ochotników do szkół węglo 
wi z zapałem, jak to niedawno do wych .._ zgłosiłem się od razu. 
piero przystąpiono do jej budo- Zawócl górnika - to piękna i za 
wy. a teraz wznoszą się iu7. tam, szczytna praca. Węgiel jest nam 
na podkrakowskiej równinie, pię bardzo potrzebny i dla Nowej Hu 
kne domy mieszkalne, i.ie młodzie ty i dla tysięcy innych obiektów 
ży tam pracuje, ucząc się przemysłowydi". 
jPdnricześnie zawodu, jak szvb- Podobnego zdania jest również 
ko powstaje tam miasto młodzie Wacław Makos. Ma on nadzieję. 
ży. że po opanowaniu zawodu górni 
Wacław 1'1akos jest synem wy- ka, kiedy zacznie już pracować 

robnicv wieiskiei z Białej, w po w kopalni - będzie mógł poma 
wiecie radomszcźańskim. gać swej matce. I na pewno prag 

I oto obydwaj chłopcy, Jarzęb- nienia swe zrealizuje - warunki 
ski i Makos. odwiedzili nas w re pracy w kopalniach są dobre. za-· 
dakcji przed wyjazdem do Szko- robki górników wysokie, a młó­
ł,v Przysposobienia Przemysłu Wę dzież, ksztakąoa się w szkoła~h 
gloweg(). Opowiadają nam, co węglowych, otaczana jest troskli­
skłoniło ich do powzięcia tej wą opieką ze strony państwa. 
decyzji. Na terenie województwa ł6dz 

Tadeusz Jarzębski po powrocie kiego jest jeszcze wielu młodych 
z Nowej Huty nie chciał już wię C'hłopców, którzy nie dokonali je 
cej pracować u prywatnego ogrod szcze wyboru zawodu. Ci, których 
nika W Nowej Hucie nauc.zył siE: I interesuje zawód górnika - . mo­
wielu rzeczy. Miał zamiar wstą gą się zgłosić do Komend 11SP". 

Cenne, ole niedocenione surowce 

ro'ku duże oszczędności. Zastoso· działkowicz na 4 ha, rzucił h11sło: 
wanie okrąglaków zamiast desek .,Czynem poprzyjmy nasze słowa 
dało jednak i inne korzyści Des- ~ .na~iym wk~adem w walce o po 
ka ulega szybciej psuciu w zet· ~OJ nie~h będzie odstawa nadwy 
knlęciu z wodą niż okrąglak. a po zek zboz~wych" . . . . . . . 
za tym przez szczeliny między 0 • Zebrani pop~rh m1c?atora ~ JUZ 
krąglakami przedostaje się więcej na~tepnego dnia rank1~m, m1esz­
ciepła co wpływa na szybszy roz- kancv Kutna spoglądali na prze 
wój r~ślln. jeżdżający ulicami miasta długi 

· szereg wozów, ubranych zielenią, 
W g06podarstwie Piaskowica ze chorągiev1kami i transparentami. 

spól Leszno. ob. Prajs, przez za- Na czele tego niecodziennego po­
stosowanie spe~jalnego pasa za- C'hodu jechał inicjator czynu ob. 
bezpiecza całkowicie konia przed Władysław Wożniak, wioząc, jak 
odparzeniem. i inni, zboże z nadwyżek w ra-

Ciekawy projekt racjonal:z.:itor· mach planowego skupu zboża. 
ski zgłosił traktorzysta ob. Jan/ Transpa1ent na jego wozie mówił: 
Sobcz;\•k z gospodarstwa Kosyrz, „Precz z wojna - odstawą zbo­
w powiecie kutnowskim. Projekt ża witamy II Swiatowv Kongres 
polega na zastosowaniu zamiast Obrońców Pokoju". Na innych 
jednostopniowej - dwustopnio- wozach widniały transparenty z 
wej kosiarki. Zwiększa to dwu- napisami: „Chcemy budować, nie 
krotnie płaszczyznę koszen:a przy burzyć!", ,.Niech żyje Chorąży Po· 
tej samej sile pociągowej. Cen· koju, Generalissimus Józef 
nym pomysłem jest skonstruowa- STALIN!", „Precz z agresorami!" 
na przez ob. Sobola maszynka, i wiele innych. 

Narado techniczno w POM-lzobellów 
Przed kilkoma dniami odbyła dzie zapłatę za swoje świadczenia 

się w Państwowym Ośrodku Ma w zbożu . 

Wielu hodowców koni i kóz nie 
wie zapewne, że pożyteczne te 
zwierz(ita są dostarczycielami. cen 
nych i poszukiwanych przez prze 
mysł surowców, a mianowicie 
włosia. 

szynowym pow. sieradzkiego, na- Mówca wskazał na błędy, po­
rada techniczna, na której omówio pełniane w tlziedzinie wykorzy 
no sposoby usprawnienia pracy stywania transportu i wszelkich 
P.OM. Na naradę przybył przed maszyn rolniczych. Podkreślił ko 
stawicic-1 Centralnego Zarządu nieczność podniesienia poziomu 
POM, tow. Rychter oraz dyrek- umiejętności fachowych, organi­

łO cm. długości spółdzielnia płaci torzy i zastępcy dyrektorów POM zowania narad, na których oma 
100 zł. 50 gr., za włosie klasy trze a takz' e agronomowr·e. · b ć · b. · . wiane y . winny iezą{:e sprawy 
cie1 - długości 30 - 40 cm. Tematem obrad było między in itp . 
cena wynosi 81 zł. 

nymi omówienie sprawy rejestra Omówiono także ~prawę bez-
Dostawca może otrzvmać na-

leżnóŚć w gotówce, lub też ma cji narzędzi rolniczych i maszyn pieczeństwa i higieny pracy w 
prawo za cał;k'Jwita wartość do- pociągowych w POM-ach, 1epsze POM·ach, przeanalizowano zawar 
starc.zonego włosia, nabyć w spół g? .prowadzeni~. sprawozd~wczoś- te umowy oraz spiawozdaqia 0 

dzielni tkaniny wełniane i baweł c~ 1. eksploatacJi maszyn i mate- wvkonaniu powziętych 1.tchwał. 
Włosie końskie z grzyw i ogo 

nów używane jest do wyrobu 
szczotek -technicznych, smyczków 
do skrzypiec, a przede wszystkim 
włosianki krawieckie;. Próc.z tego 
włosie znaiduje szerokie zastoso 
wanie w tapicerstwie i przemyśle 
nieblow:hn. 

niane. I nałow pędnych. W dyskusji. która się wywiąza.-

w~os·e ko 'eh b 'd . Dyrektor Rychter wskazał na ła nad referatem, mówiono o za-
• 1 z z1 ro uzywane ś . · · 

jest do wyrobu szczotek młyń- wagę wła c~we~o ~aw1.erama u~ mierzeniach na przyszłość i współ 

Skup w.łosia prowadza gminne 
spółdziebifo 11Samopomoc Chłop 
ska" na ~ warunkach bardzo ko­
rzystnych dla dostawców. Za 1 k~ 
włosia czwartej klasy, tzn. ponad 

skich. Przed wojną i do niedaw m~w z~ ~połdz1eln~a~1 produk - pral'y ze spółdzielniami produk­
na sprowadzaliśmy ie z zagrani- cyJny~l: Jak . rówmez . z gospoda cyjnymi. Dyskutanci zapewniali, 
cy, obecnie gminne sr,ołdzielnie rzam1 mdyw1dualnym1. Od wła że opierając się na doświadcze­
„Samopomoc Chłopska' prowa- ściwego zawierania umów, z wy niach .Związku Radzieckiego bę 
dzą skup włosia kozie.e;o. Skupo szczególriieniem gatunku ziemi, dą mogli na każdym odcinku 
wane jest włosie białe i szare. zależne jest wykonanie planu pra sw~j działalności własciwie wy-
Spóldzielnia płaci za 1 kg włosia cy prtez .POM. Tow. Rychte: zal konywać pracę. . . 
450 złotych. maczył. ze POM otrzymywac bę Kaz1nnerz Pańko 

Władysław Rymkiewicz 27> I 
wyzwolona Zieinia 

Powieść 

Inżynier pokręcił z powątpiE'waniem głową. 
- Co wam się stało z nogą, Sarniuk? - spytał Antecki. 
- Szyna mi przytłukła nogę. 
- Możecie chodzić? 
- Chodzić trudno, ale pracować mogę. 
- A gdzie to Cegła? 
- Pewnie rybki łowi - roześmiał się ktoś. 
Antecki zaprowadził inżyniera do budynku pompy, spod któ­

rego robotnicy wywozili taczk~mi gruz po rozwalonej przez po­
cisk artyleryjski części mieszkalnej. flala maszyn ocalała, nie­
naruszona. 

Pozostawiwszy mzyniera, Antecki rusżył na poszukiwanie 
Cegły. Nie znalazł go ani przy robocie, ani nad wodą. Udał się 
więc do stojącego nad rozlewiskiem, drewnianego domostwa, 
przeznaczonego na mieszkania dla robotników. Do sieni wchodziło 
się tu po kładce, łączącej niezalaną, wyżej położoną drogę z pro­
giem domu. 

- Jest tam kto? - zawołał Antecki. 
Słowa te zabrzmiały rażąco donośnie w pustej sieni. 
- A bo co? - odezwał się czyjś skrzekliwy głos. - Do kogo 

interes? 
Antecki nacisnął klamkę drzwi, zza których padło wezwanie. 
W izbie na jednym z trzech łóżek leżał w ubraniu Cegła 

z podłożonymi pod głową rękami. 
Antecki zdjął pilotkę i rf'lkawice. 
- Dzień dobry! Dlaczego wy nie przy robocie? 

Leżący rozchylił w cynicznym uśmieszku wąskie wargi. 
- Nie ma dla mnie roboty - zaskrzeczał nieprzyjemnym gło„ 

sem, nie podnosząc się. - Jak przyjdzie wirnik, to będzie praca 
dla mnie. 

- Jest i teraz robota dla was, przy śluzie, przy instalacji 
przewodów. 

- Nie będę się moczył w wodzie. 
- Mogą inni, może i Cegła. 
- Ja mam delikatne zdrowie. Serce mi też czasem nawala. 
- Cegła, nie wstyd wam? Wylegiwać się, gdy inni pracują? 
W szparkach przymrużonych powiek błyszczały ironicznie 

uczy Cegły, zielone jak ślepia kota. 
Antecki zacisnął pięści, hamując wybuch gniewu: • 
- Cegła wstaniecie i natychmiast zabierzecie się do roboty. 
Leżący gwizdnął prowokacyjnie. 
- A jak nie, to co? 
Nieregularne rysy szarej twarzy Anteckiego zaostrzyły się, 

~ na policzki bez rumieńców wystąpił niezdrowy, ziemisty 
~dcień. 

- To zejdziecie z pracy - syknął przez zaciśnięte zęby. 
- Od zaraz! Natychmiast! 

Jak mówił naczelnik Wydziału, w takich C'hwilach Antecki 
przypominał fanatyka, pozbawionego cieplejszy;!h uczuć. 

Cegła podniósł się jakby podrzucony sprężyną. 
- To tak? - warknął - To zejdę, psiamać! 
Pochylił się i wyciągnął spod łóżb worek. do którego zaczął 

wrzucać przedmioty, leżące na desce okiennej, szczotkę, mydło, 
kubek blaszany, pudełko z konserwami... 

- Łaskę mi może robicie? „. - warczał - To ja wam robię 
łaskę! Komary, wilgoć, błoto, psiamać, reumatyzm, żarcia pod 
psem, szyby nie ma w oknie.„ 

Porywczym iestem ręki wskazał na otwór w szybie, zatkany 
szmatą. 

( dals:iy cląg nastąpi) 

Pracownicy gminnej spółdziel- z ludzi całego świata pracy, z 
ni 11Samopomoc Chłopska" w Kut n'ljwartościowszych ludzi świata 
nie, chcąc okazać swoje uznanie na czele ze Stalinem'' - mówi ob. · „ 
dla gospodarzy gromady Bielaw Walenty Włodarczyk - zaś ob. · • 
ki. sprawnie przeprowadzili od- Antoni Strzelecki stwierdza, że 
biór zboża z 45 furmanek. praca - to.najlepsza broń na im-

Rozmawiamy z gospodarzami. perialistów, to broń, która poko­
Tematem r{Jzmów _ sprawa po nać musi wszelkie zło, jakie je­

szcze tkwi . na świecie)'. 
koju. . W czasie trwania obrad II $wia 

Ob. Władysław Woźniak mówi: towego Kongresu Obrońców Po 
„Na swoim wozie ~ostawiłem tran koju, w całym powiecie kutnow 
.spare~t ze. słowam1,:11 „Chcemy bu- skim 'Jdbywały się zgromadzenia, 
d?wac, m.P. . burzyc .- do . tego wiece i zebrania, których tema-
m~ mam J~Z co dod~c, bro~nę i:io tern były sprawy walki o pokój. 
~OJU, tak Jak ..Potrafię, choc me Liczne ekipy z zakładów pracy, 
Jestem młody! I fabryk i instytucji rozjechały się 

„Czy jest- taka siła, która by na wieś. Obok referatów dawały 
pokoMła front pokojowy, złożony one programy artystyczne. 

Kongresu Pokoju Marta Gacperska z Opoczna ol>jaśniu poetce 
chii1skiej Ts110-Ming, ie Złoty Krzyż Za~ługi, który oglQda, otrzymała za pra-
ce ued utrwaleniem· pokoju. Foto-AR. St. JPdowiński 

•I 

. . 
Sklepy .GS w Bedlnie · przeimą ZMP-owcy 

W ostatnich dniach września cika, Czesława Michalaka i in- ..., · 
rb. zamieściliśmy artykuł, piętnu nych ·skierowano cło prokuratora 
jący stosunek, jaki panował w powiatowego w Ki.1tnie. 
GS „Samopomoc Chłopska'' w 

1
Tym samym wyjaśnione zostały 

Bedlnie, pow. kutnowskiego. przyczyny 11niedomagań" bedlno­
Przeprowadzona w wyniku tego wskiej. spółdzielni, o C'7.ym tak 
przez Biuro Rewizji i Instrukcji często alormowali nasi czytelnicy. 
CRS kontrola, w całej rozciągło Jak nam dónosi CRS, w cęlu na 
ści potwierdziła stawiane zarzu dania GS w Bedlnie właściwego 
ty. stylu p1·acy, dokonano na tej pla 

W sklepach Nr 1, 2 i 4 oraz w cówce poważnych zmian personal 
magazynie zostały ujawnione po nych. Dotychczasowych księgo­
ważne nadużycia. Na skutek nie- wy<'h zamienir;no r>'łorU" · m 
dbalstwa Zarządu GS brakowało zc~połem księgowych. przeszkolo 
w dni spędu trzody, pieniędzy na nym ostatnio na kursach w Kolum 
wypłatę, ' nieClomagała · księgo- · iiie. Czynione są równiez starania 
wość. 'N kierunku wp~owadzcnia mło 

W wyniku rewizji aresztowani · dziei:owej obsługi do sklepów i 
zostali członkowie Zarządu - Jó obsadzenia stanowisk w admini­
zef Kowalewski i Franciszek Do . sti acj i spółdzielni o rzez młodzież. 
manski. Główny księgowy, Olędz I Nowy zaś. Zarząd spółdzielni zo 
ki, został natychmiast zwolniony I !<tanie wybrany n:i najbliższym 
i to bez odszkodowania. Sprawę walnym zebraniu delegatów. 
zaś sklepowych - Mariana WÓj Jel. 

OGLOSZENJA DROBNE 

ZGUBIONO legit. stu- ZGUBIONO książeczk~ ZGUBIONO !~git. ;t.w. 
dencką UŁ Nr. P-818. Je- Ubezpieczalni Spol. na na zaw., odcinek zameldo­
dllński Aleksander. zwisko Kotas Irena. wania i świadectwo szkol 

1808'1 18092 ne. Janik Henryk. 18091 
---------
ZGUB I O. N O .książeczk~ GUBIONO wejśció~kę ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezp1eczalm na nazw1 fabryczną na nazw13ko 
sko Sobieraj Zofia. 18088 Kabała Maria. 18093 z Ubezpieczalni na nazwi 
- --------•---------- sko Kaczmarek Jadwiga. 

18091 ZGUBIONO Iegit. Filmu ZGUBIONO książeczkę 
Polskieqo. Skibiński Jó- z Ubezpieczalni na nazwi•---------­
zef, An.drzeja 13. 18089 sko Drajling Stanisława. ZGUBIONO legit. służbo 

18094 wą Nr. 98986. Młochow. 
ZGUBIONO tymczasowyi---------- ska Bronisława, Głowno. 
dowód tożsamości na na- GUBIONO legit. stu- 18071 
zwisko Wasiak Stefan. dencką Nr. 766-WŁ na 

18090 nazwisko Burno Urszula. ZGUBIONO zaświadcze. ----------r 18095 nie wyd. przez Komisję 
ZGUBIONO wejściówkę'-=========: SP i zaświadczenie wyd. 
fabryczną, nazwisko Ka·1• przez Komisję Wojskow~ 
wecki Bartłomiej, Zqierz, na nazwisko Szafran Ste 

Swierczewskiego 69i8oJG Czytajcie „Głos" l ~~t'a ~~~~in.Prosperow;. 
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WIELKI PROCES KOMUNISTOW 

W dn1u wczorajszym na ławie 
oskarżonych w Siedlcach rzasiadło 
24 komunistów. Już podt:zas pierw­
szych zezna1i komuniści próbowali 
wygłosić przemówienia potępiające 

sanacyjne mądy w Polsce. Na wi­
dok umędnika policji p. X. - wszy­
scy poczęli chórem krzyczeć: 
precz z katem! 

CJIĘZKA SYTUACJA 
W PRZEMYSLE MYDLARSKIM 

Obroty w przemyśle mydlarskim 
rtmniejszyły się w porównaniu z 
wrześniem rb. o dalsze 25 procent. 
Zamówienia ze strony hurtowników 
uległy redukcji. Wskutek pogorsze­
nia się sytuacji na rynku mydlar­
skim wiele firm pmystępuje do dal 
szych redukcji personelu, ograni­
czenia dni pracy a nawet rzupełnego 
wstrzymania się od pracy. 

~ 

Z GŁODU I NĘDzy 

POŁ MILIARIDA DOLARÓW 
DŁUGU 

Ogólne zadłużenie Polski wynosi 
już 512 milionów dolarów, czyli oko 
ło 17 dolarów na głowę mieszkańca. 
Na spłatę samych procentów zacią­
ga się nowe, uciążliwe pożyczki. 

ZMARTWIENIA 
JOHNA GILBERTA 

... Kilka miesięcy temu, gdy Gret'1 
Garbo wróciła z Europy - John Gil 
bert oświadczył się jej i uzyskał 
upragnioną odpowiedź: tak! 

Lec.z oto przed wejściem do urrzę­
du cywilnego Greta rozmyśliła się i 
uciekła od ukochanego. Slub nie do 
szedł do skutku ... („Kurier Łódzki"). 

,,MARZENJiE'' FELIETONISTY 

„Republika" drukuje felieton na 
temat kilometrowych „ogonków", 
czyli „mądków" - stojących bez 
przerwy iprzed biurami Urzędu Po­
średnictwa Pracy i Funduszu Bez­
robocia na ulicy Matejki. 

Wczoraj wieczorem, na prrzejeź- Kiedyż nadejdzie czas - pisze fe-
dzie kolejowym przy ul. Cmentar- lietonis~~ -. gdy takie „~ądki'; i 

· 'ł · dz' k' „ogonki zrukną sprrzed bmr posre-
neJ rzuc.1 a się. wraz . z iec iem dnictwa pracy a staną przed sklepa-
po~ pociąg kobieta mer:manego n~- mi łódzkimi, prrzed sklepami rzeźni­
zw1ska. Koła lokomotywy zmiaz-1 ków, szewców, manufakturzystów 
dżyły dwa ciała. i t. d. 

cS-Pl-SM\-~DZIECKIE 
Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego za­

kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK .,Ruch„. 
. Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują ·wszystkie urzędv i agen_ 

cie pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy l Książki i księgar­
nie ,,Domu Książki". 1036 

lo usłvszvmy orzez radio 
Program na dzień 25 listopada br. I rywkowy. 17,45 Poradnik językv,vy. 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 18.00 Opowieść filmowa pt. „Wesoły 
Dziennik. 13,30 Aud. szkolna dla jarmark". 18.45 Felieton tygodnio­
klas III i IV. 13.50 Muzyka. 14,20 wy. 19.00 „Wszechnica Radiowa". 
Przegląd kulturalny. 14.30 Audy~ja 19.20 „Stanisław Moniusz.ko" - aud. 
szkolna dla klas iicealnych. 14.50 sł.Jnuż. 20.00 Dziennik, 20.30 „Przy 
'Koncert:- 15.30 Aud. dla świetlic dzie soboeie po robocie". 21,30 Muzyk:i. i 

aiktualności, 22.00 „Manifest" XII 
cięcych. 16,00 · Utwory wiol001czelo- odc. II to-mu p-0w. pt. „Stare i no­
we. 16.20 „Jedziemy na wcza<>y". we". 22.20 Koncert. Transm. z Pra-
16.25 Recital klarnetowy Jana Siwiń gi (Czechosłowacja). 23,00 Ostatnie 
skiego. 16.45 Aktualności łódzkie. wiadomości. 23.10 „Rozmowy mu-
17,00 Dziennik.· 17.15 Koncert t'OZ· zyczne" - aud. sł.-muz. 

TEATRY I KINA 
·~!'!OWY" - qodz. 19.15 11Brygada•1 GDYN.IJ\ - „,Program Aktualności 

azhf1erza Karhana". KraJ. i Zagran. N<r 45-50", PKF 
· IM. JARACZA - godz. 15 - Nr 48-50, „Człowiek, którego ko-
1,Wieczór Trzech Króli". chamy", „świat młodych" Nr 6-50, 

Wszystkie bilety wyprzedane. „Nauka i technika" Nr 1-49, 
Godz. 19.15 „Wieczór Trzech Króli" godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

„POWSZECHNY" - godz. 19.15 MUZA - „Bitwa Stalinqradzka", U 
„Obcy cień", K. Simonowa. ser. godz. 18, 20. 

„OSA" - godz. 19.30 premiera, POLONIA - ,,Antoni Iwanowicz 
„Złote niedole", gniewa się", godz. 17, 19, 21 

„PINOKIO" - godz. 17 „Pan PRZEDWIOśNIE - „Upadei1 Herh 
Tom buduje dom". na", I seńa, godz. 16, 18, 20 

„ARLEKIN" - godz. 17 i 19.15 ROBOTNIK - „Orzeł Kaukazu", 
„~ambo lew". II seria, godz. 18, 20 

,,LUTNIA'· - godz. 19.15 „Swo· REKORJ) - „Młoda Gwardia" 1l 
bodny wiatr". seiia, godz. 18, 20 
Aż do otwarcia nowego teatl.·u przy ROMA - „Spotkanie nad Łabą" 

u„ Więckowskiego Nr 15-17 zespół godz. 18, 20 
Państwowego Teatru żydowskiego w STYLOWY - „Dzieje kompozytora" 
'I .odzi gra we Wrocławiu sztukę pt. dz 18 20 
r-: '"IP ( 0

) go., ,,Rodzma , . op<>wa prapremiera . 
ŚWIT - ,.Bitwa Stalingradzka", I ser. 

ADRIA (dla młodz.) - „Za siedmio 
ma górami", ·godz. 15.30, 17.30, 
39.30 

BAJKA - „Czapajew", ~odz. 18, 20 
BAŁTYK - „Pustelnia Parmcń~ka!' 

1 seria, godz. 16.30, 18. ), 20.30 

er.o• 
organ Uldilldero Komt&ew 1 WoJe­
w6dzklecn Komlteta PollldeJ z.t„ 

dJIOellOll~ PartlJ BobetDICHJ 
Be4araJ•• 

KOLBGl11M BBDAKCYJNIL 
TalUOa~ 

Re<SaktOr aacselD7 11„lł 
Zastępca red. aaezeboep łlł-SI 
Sekretan: 04powledzlalnS' ltł-05 
Dział pań)1117 111-tt 

'oztał korespondent6w robrt. 
IJłezycb I cbłopeldcb oraw 
redak .or6w pzetelr lclen-
117cb l1M1 

Dział mutaC,1 228·:19 
Dldał mlejsłd I IPOl'łOWJ 15'-łl 

-.1111 
Oztal ekonomlCZDJ' 11„11 
lzlał rolnY 154-21 

RedakCJ• aoca._, 
wewn. • 

1'12-al 
ll[olportaL 

t.Odt, Piotrkowska 'Ili. tel. m-u 
Ądmlnlstracja 280-ł2 
Ozlal oirroszeA: e.6dl, Plotrkow• 

łka lMa. tel. Ul-U I Uł-71 

WJ'da•ea BllW ,.Prasa" 
Adr. aeci..1 t.6dł, Plouli:ow11ra li. 

m-el• piętro. 
oruli:. Zakł. Grat. asw ,,Praia" 
r..Mt. aL Zwtrtd n. łeL aos-a. 

Prenllftlera~ prąjmuJ• 
P.J'-K. ,.RWIJ>" "' lcaate P.X.0. 
"11-. vn-tm. 

D 1 - 25528 

godz. 18, 20 
TATRY (dla młodz.) - „Za siedmio 
ma górami", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA - „Antoni Iwanowicz gnie-

wa się", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁóKNIARZ - ,,Antoni Iwainoiwicz 

gniewa się", godz. 16.30, 18.30 
20.30 

WOLNOM - „Tragiczny pościg". 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘT A - „Muzyka i miłość", 
godz. 18, 20 

• 

·'?--: 

„ Trzęsieni·e ziemi~~ w Trizonii 
fH.orespondencja UJlasna z Nien1iec Zachodnich} 

Frankfurt n7M., 22. XI. 1950 r. 

ostatnie wybory (19 listopada 
br.) do parlamentów krajowych 

Hessji i Wtirtembergii prasa rz;acho­
dnio - niemiecka trafnie określiła 
jako „polityczne trzęsienie ziemi". 
Ludność bowiem dała tutaj wyrażną 
odp<?'."1edź na awanturniczą politykę 
rem1lltaryzacyjną kliki Adenauera i 
jego amerykańskich patronów. 

Na 5 bowiem milionów uprawnio 
nych do głosowania - 2,1 miliona 
wyborców w ogóle nie poszło do 
urn. 126 tys. głosów musiano unie­
ważnić, ponieważ na kartach do gło­
sowania znaleziono takie n,p, napisy: 
,.Nie chcemy wojny", aibo „Chcemy 
chleba zamiast dywizji". W wielu 
okręgach przemysłowych, jak Frank: 
furt n JM„ Mannheim albo Karls­
ruhe, do urn poszło rzaledwie 44 
proc. uprawnionych do głosowania. 
2 gminy w Badenii ogłosiły strajk 
wyborczy, a w'niektórych miejsco­
wościach Hessji frekwencja wybor­
crza nie przekroczyła 15 proc. 

Partia Adenauera - CDU - utra­
ciła w obu prowincjach prawie po­
łowę swoich dotychczasowych man­
datów (z ostatnich wyborów w 1946 
r.). Znaczna część tych mandatów 
p:nzypadła w udziale Schumachero-
wi, który demagogicznie prowadził 
kam~nię wyborcrzą pod hasłem wal 
ki z adenauerowską remilitaryrz;acją. 
Wszyscy obserwatorzy życia politycrz 
nego w Niemczech Zachodnich zdają 
sobie jednak sprawę, że nie to jest 
decydujące, że w parlamentach 
dwóch niemieckich krajów Trizonii 
nastąpiło przesunięcie układu sił na 
korzyść Schumachera. Istotne jest 
to, że ludność niemiecka odrzuciła 
program, z jakim Adenauer szedł do 
wyborów - program remilitaryzacji 
- dając w ten sposób wyraz swemu 
negatywnemu stosunkowi do pro­
gramu remilitaryzacji w ogóle. 

Naród niemiecki chce porozumie­
nia, nie zaś bratobójczych walk do 
których pragnie go wciągnąć klika z 
Bonn. Robotnicy budowlani w Dort­
mundzie na wiecu, w którym wzięło 
u~ział. 2 tys: komunistów, socjali­
stow i bezpartyjnych, uchwalili je­
dnomyślnie rezolucję, domagającą 
się podjęcia rozmów w sprawie 
zjednoczenia ojczyzny i utworzenia 

szycia z Operranstadt kolo Darm- „New York Times" we Frankfurcie I sonel wojskoWY, jest zaskoczcuw ~ 
stadtu podpisało następującą rezolu poczuł się zmuszony wyznać z bó1etn I gatYWDym stanowiskiem Niemclł• 
cję w sprawie uchwał praskich: „Ni (12. XI. 1950 l'.): w sprawie uzbrojenia". 
żej podpisani są przeciwko remilita- „Ludność Zachodnich Niemiec nie Ostatnie wybory do parlamentów 
ryzacji i przygotowaniom wojennym. popiera ani rządu w Bonn, ani oozy- krajowych w południowo - zachod­
Pragniemy wspólnych obrad nad je- wiście okupantów. Z dnia na dzień nich Niemczech potwierdziły raz je• 
dnością Niemiec, w SiPrawie traktatu rośnie opór przeciwko remilltaryza• szew i bez wszelkiej wątpliwości, że 
pokojowego i WYCOfania wojsk oku- ej!, Reda.koje gazet toną w powodzi w Trizonii klika rz; Bonn stoi w obli· 
pacyjnych, co jest przewidziane w listów protestacyjnych od swoich czy czu kryzysu, spowodowanego nara­
uchwałach praskich". telników przeciwko ka-żdej form.ie staniem zdecydowanego oporu ludno 

Bardziej uważni obserwatorzy na- uzbrojenia Niemiec. Ludność ma do- ści, która nie chce być mięsem ar• 
wet w kołach amerykańskich zdają syć politycznych rozgrywek na te• matnim amerykańskiego bnperiaJlz• 
sobie sprawę rz; niepokojów, jakie pa I mat re~iliłaryzacji między Ade• mu oraz jego niemieckich pachoł• 
nują w społeczeństwie niemieckim nauerem i Schumacherem. Tylko cu ków. 
w Tr.izonil. Korespondent dziennika dzoziemcy, a przede wszystkim per- MARIAiN PODKOWDiSKJ. 

raty a~ww ~~rn1owJl~ lwi1lków i~onoWJ[~ w toii 
solidaryzuje się całkowicie z uchwałą Prezydium GKKF powołująmt 

do życia społeczne sekcje sportowe przy komitetach 
kultury fizycznej wszystkich szczebli 

Przy udziale przedstawiciela 
Głównego Komitetu Kultury 

Fizycznej dyr. Askanasa odbyło się 
w sali ORZZ, ul. Traugutta Nr. 18, ze 
hranie aktywu sportowego Lodzi. Ce· 
Iem jego było zapoznanie łódzkich 
działaczy sportowych z nowymi prze 
mianami organizacyjnymi w na;;zym 
sporcie. WJ.>rowadza je uchwała pre­
zydium GKKF, powołująca od 1 sty­
cznia 1951 r. społeczne sekcje sporto 
we 1.>rzy Komitetach Kultury Fizycz 
nej w miejsce dotychczasowyclt 
związków spGrtowych. 

Sala ORZZ nigdy chyba nie go­
ściła jeszcze tylu naszych działaczy 
sportowych. Przybyli tu prav;ie 
;~·szyscy - i ci, którzy już w sp'.lr· 
cie przepracowali kilkanaście, a na­
wet kilkadziesiąt lat, i ci, którzy sta 
wiają w nim pierwsze kroki. Spra­
wa był.a bowiem ważna. Absorbuje 
ona dziś każdego, komu dobro spor­
tu w Polsce Ludowej leży na sercu. 

JAKIE KORZYśCI PRZYNIO$Ą 
NASZEMU SPORTOWI SEKCJE 

PRZY KKF? 

jednym ze współwychO'\ValWQÓ'W ! 
wego człowieka, o którego siezę&li; 
przyszłość troszczy się nieu.sta: 
nie nasza Pa'l'tia i Rząd. 

- Zastanówmy się teraz, jakie koo 
rzyści odniesie nasz sport i nasi WST.l!)PUJEMY 
działacze sportowi przez zastą.pie11ie NA WYŻSZY SZCZEBEL 
związków sportowych sekcjami przy W dY'Sikusji nad referatem d 
Komitetach Kultury Fizycznej? - yr. 
mówił dyr. Askanas. Askanasa zabierało głos wielu 

Do najważniejszych z nich m:>że- działa.czy łódzkich. Wszyscy oni wy. 
my zaliczyć to, że każ.da gałęź na- rażali radość z. uc~wały. P1;ezYdiUJ?l 
szego sportu będzie miała moż."lvść GKKF, p~wołuJąceł d? zycia . se~cJ• 
obecnie dotrzeć nie tylko do LZS, . sportow~ i pod~~sh~h . raz. J~7:e 
czy kół sportowych, ale również do wszystkie k.orzysc1, • :akie prz~1es1• 
szkół, gdyż do obowiąz.ków i upraw- na'!ll ta z.m1a:na, ktora stanowic b~­
nień sekcji będzie należało kier:>wa- dz.ie dalszy krok .na dr?<-1~e w~t:„s 
nie i kontrolowanie pracy sportowej ne~o .zastosowania doswiadczen. ·~ 
i metodyczno-wychowawczej we dzieckic~, . a .przez to przyczym s~t 

tk. h . . h do podmesiema pracy naszego ruchu wszys 1c organ1zaCJaCp na swym rt · · · 
terenie (powiatu lub województwa). spo owego na wyzszy JeS?.Cze po-

Zd. Ki·ólews.ki 

jednego rządu centralnego. Koleja- STAJĄ PRZED NAMI CORAZ TO 
rze w Norymberdze domagają się, NOWE I WIĘ:KSZE ZADANIA 

Dalej da możność opraeowania wre- ziom. 
szcie jednego, skoordynowanego ka­
lendarza imprez poezą.wszy od mi­
strzostw p-0wiatowych, a na sparta­
kiadach skończywszy. Dziś wszyscv spotykarnv się . 

w hali Włókniarza 
aby Niemcy ze Wschodu i Zachodu 
zasiedli tJrZY jednym stole i rozpa­
trzyli uchwały pi:askie. Takie same 
rezolucje nadeszły i nadchodzą na­
dal rz srzeregu fabryk w Schwarz­
waldzie (strefa francuska). Utworze­
nia Rady Ustawodawczej domagają 
się robotnicy ze Schweinfurtuj z Kas­
sel, z Bremy oraz z Heilbronn. Na 
wiecach przedwyborczych, jak to 
miało miejsce np. w m. \}'iesbadenie, 
mówcy domagali się rozpatn:enia 
uchwał praskich, apelują-0 do Gro­
tewohla i Adenauera, aby przystą· 
pili do realizacji postanowień powzię 
tych w Pradze. Prasa zachodnia co­
dziennie podaje setk.i listów od swo 
ich czytelników, którzy domagają się 
rozmów w sprawie zjednocrzenia Nie 
miec, gdyż każda chwila jest droga. 

Oto garść wypowiedzi w Zachod­
nich NiemC'Zech: 

Dotychczasowe osiągnięcia nasze­
go sportu„ a zwłaszcza na odcinku 
jego umasowienia, p-0twierdzają. jak 
ćotąd słuszność jego drogi rozwojo­
wej, na jaką. sport wstąpił w P-0lsce 
Ludowej. Wskazują one p-0nadto na 
wielkie możliwości i perspekty<Vy, 
j&Jde przed sportem &tają w okresie 
budowy u nas podstaw socjalizmu i 
realizacji Planu 6-letniego. Ale je­
dnocześnie przed naszym sportem 
stają. coraz to nowe, szersze i więk­
sze zadania, dla których wykou.ania 
nie wysta.rcza już dotychczaiso1;vy 
stan organizacyjny naszego sportu, 
a przede wm:ySIÓkim na odcinku 
związków sportowych .. 

Związki sportowe stały się organi 
zacjami wybitnie skostniałymi, ha­
mującymi w zasadzie przenibnie 
sportu do mas, gdyż działalność lch 
ograniczała się prawie wyłącznie -do 
tak zwanej elity sportowców. 

WZROśNIE AUTORYTET 
DZIAŁACZY SPORTOWYCH Dzisiaj w hali Włó~niarza ._na Wi; 

Przez zdjęcie z bark naszych dzia- dzewie o godz. 17.30 rozpoczyna 5i<: 
łaczy sportowych balastu spraw ad- „Pierwszy Krok Bokserski". W cią-
ministracyjno-go·spodarczych, który- · · ) · b · b i· · k h gu dwóch dni (sobota 1 niedziela m1 o arczem y i w zWląz ac spor , · . . . . . 
towych, a które obecnie wezmą na l przez nng łodzk1 przewmą s1ę wszy• 
swe ba'J'.ki KK~, wyzwolimy wiele l cy zgłoszeni zawodnicy. Dalsze .~­
zapału i energn dla praey czysto grywki odbądą się na prowincji, to 
sp-0rtow:ej i wyc~o~vawczej,. z.a _któ!ą 1 też wszyscy miłośnicy boksu Winni 
staną się całkowicie odpowiedz1alnL . „ . . „ · . 

Ten ostatni obowiązek jest dla na- skorzystac z okaz11 1 przy3rzec s141 
szych działaczy szczególnie zasz- naszemu narybkowi, wśród którego 
czytny, gdyż stają. się oni obecnie może się znaleźć wiele talentów. 

„Z pobytu w Polsce zachowam jak najmilsze wspomnienia" 

oświadczyła Maria lsakowa 
Sportowcy - delegaci zagranicz­

ni na II Swiatowy Kongres Obroń­
ców Pokoju-zwiedzili w dniu 23 bm. 

przyjęta przez licznie zebranych· 
członków Centralnego Wojskowego Robotnik metalowy, Horst Lauer 

z Dilsseldorfu, pisrze: „Wszystko, co 
służy pokojowi, jest dobre. Dlatego 
szczerze witamy postanowienia kon­
ferencji w Pradze. Amerykanie mó­
wią tylko o broni i dywUJach, pod• 
czas gdy z Pragi dochodzą nas głosy 
pokoju". Urzędnik Rudolf Gunth z 
Diisseldorfu powiada: „Znowu z Pra 
gi wyciągają do nas dłoń pokoju. 
Wierzę, że powinniśmy jako naród 
niemieck,i dłoń tę przyjąć. Jeśli pa­
nowie z Bonn nie chcą tego uczynić, 
musimy sami to zrobić". 

Oprócz tej elitarności związki spoi· Akademię Wychowania Fizycznego, 
towe wprowadzały• do naszego ży-
cia organizacyjnego niepotrzebną a następnie podejmowani byli przez 

Klubu Sportowego. Z ramienia 
CWKS witali ją przedstawiciele klu 
bu z płk. Czarnikiem na czele Naj 
młodsza członkini klubu ofiarowa­
ła !sakowej bukiet czerwonych róż, 
a płk. Czarnik wręczył mistrzyni 
świata proporczyk CWKS. 

trójtorowość, a co najważ.niejsze r.ie przewodniczącego GKKF - pos. 
mogły wypełniać wielu zadań ze Motykę lampką wina. 
względu n~ to, ~e posiada~y w swrc.h Członkowie delegacji Finlandii: 
gronach wielu Jeszcze działaczy, me . . . 
związanych absolutnie z dzisiejszą I Prze~?d~iczący Kolarski-ego Zw1ąz 
rzeczywistością. Czyż więc można ku Fmskiego Hagstroem oraz nau 
dziwić się ternu, że nadszedł czas za- · czyciel w.f. i czynny lekkoatleta 
stąpienia ich czymś nowrro? Honkonen wyrazili się z wielkim 

Tym nowym będą sekcie sportowe. t1znaniem o Akademii Wychowania 

!sakowa podziękowała za zgoto­
wane jej entuzjastyczne przyjęcie i 
udała się na salę gimnastyczną, 

gdzie przeprowadziła suchą zaprawę 
ze sekcją łyżwiarską CWKS. Cwicze 
nia !sakowej cechowała wielka 
miękkość i płynność ruchów. 

&of er z Frankfurtu n 7M., Heinz 
Metzold, uważa: ,,Jeżeli cztery mo­
carstwa uznają program praski za 
podstawę do rozmów, będiiie to wiel Szachy 
kie błogosławieństwo dla całych 
Niemiec„.Usunięte mogą zostać wte­
dy wszelkie powikłania między Za­
chodem a Wschodem„." 

Mecz ligowy 
Spó1nia (legnico)-ŁKS Włókniarz „Związek Radziecki nie chce woj­

ny - pisze czytelnik, Jakob Bayer 
w dzienniku „Der !Mittag" (Dilssel- W niedzielę, dnia 26. 11. 1950 r. o 
dorf) - i dlatego mogło dojść do godz. g w sali MDK, Moniuszki 4a, 
uchwał w SlJrawie Niemiec, podję- odbędzie się mecz szachowy o mi­
tych w Pradze. Należy wszystko zro 
bić, aby doszło do rozmtłw na bazie strzostwo I ligi pomiędzy Spójnią 
postanowień praskich". (Legnica) a ŁKS Włókniarzem. Obie 

„Jeżeli człowiek zada sobie nieco drużyny wystąpią w najsilniejszym 
trudu nad przestudiowaniem pqsta- składzie. Wstęp wolny. Przed me-
nowień praskkh~ wtedy musi powie . . . . . 
d · · T k " _ · e rob tnik Ru-1 czem odbędzie się ohcialne zakoncze ziec „ a „. p1sz o , . . . . , . 
dolf Becker z Bad - Reichenhall. me turmeiu o mistrzostwo okręgu i 

48 robotników fabryki maszyn do rozdanie nagród zwycięzcom. 

Fizycznego. Finowie uważają, że 

jest to jeden z najbardziej wzoro 
wych i nowoczesnych tego rodzaju 
w Europie obiektów. 

Uwaga, członkowie 
ZKS 0 Stal'' ! 

Mistrzyni świata w jeździe szyb­
kiej na łyżwach - członkini dele­
gacji radzieckiej-Maria !sakowa za 
chwycona jest ·tempem odbudowY 
Warszawy oraz serdecznością i goś w związku :z reorganizacją ZKS 
cinnością z jaką sp0tkała się w War ,.Stal" Łódż, wszyscy członkowie Klu-
szawie i w Katowicach. bu podlegają nowej rejestracji. 

„Z pobytu w Polsce i ze spot Rejestracja członków odbywać się 
kań ze sp-0rtowcami polskimi za.cho I będzie do dnia 30. 11. rb. codziennie 
wam jak najmilsze wspomnienia"- w sek~etariacie Klubu przy ul. Pogo• 

nowskiego 89 w godz. od 16.30 do 
oświadczyła Isakowa. 18.30. 

• * • Osoby, które w tym czasie nie do-
Wieczorem !sakowa przybyła na konają rejestracji, przestają być_ s 

Stadion WP, gdzie była owacyjnie dniem 1. 12. 1950 r . . członkami Klubu. 

Pucowntcv noszukiwam 
Wykwalifikowane maszynistki. techników włó­
kienników i tecboikó~ mechaników, starszych 1 
głównych księfjowych oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien Łykowych 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 68 na miejscu i w pod­
leqłych zakładach. Podania wraz z żVciorysem 
przv1muie Dzlał Personalnv 1020 
Wykwalifikowanych tkaczy-ki, uczennice na tkal­
nię i przędzalnię powyżej lat 18, przewijaczki. 
ślusarzy, prządki i robotników gospodarczych za­
trudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. St. Okrzei w Łoązi, ul. Kilińskiego 228. Zgło­
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 1053 

Murarzy, robotników gospodarczych oraz kobiety I dzenie wg. układu zbiorowego o płacy ~la ro?ót 
przy pracach murarskich, malarskicp i magazyno- d_rogowyc~. z.głoszenia ?sobis~e z. podam~m, zy· 
wycb zatrudni natychmiast Przeds1~blorstwo Re. ciorysem 1 świadectwami przyimuie Oddział Per· 
montowo-Budowlane Przem. Bawełnianego w l:.o· sonalny MPB (ul. Piotrkowska 17, III p„ po~ 
dzi, ul. Piotrkowska 171. prawa oficyna. Wvna- kój 338). 105! 
qrodzenie według umowy 2biorow7I w budownic- Tokarza, palaczy, pracowników do straży prze­
twie. Zqłoszenia przyjmuje Wydział Per;rmalny mysłowej i wykwalifikowanego farbiarza zatru• 

994 dnią Farbiarnie Dziewiarskie im. Curie-Skłodow• 
1-k-s-ię_g_o_w_e_g_o_m_a_t_e-r.-, _5_t_k_a_c-zy_n_a_k_r_o_s_n_a_a_n_g_„_3 skiej. Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione 
tkaczy kortowych, 3 cerowaczki. 6 robotników. 1 w Łodzi, ul. 22 Lipca 65. Zgłoszenia przyjmuje. 
majstra przędzalniczego, 1 m\ljs.tra samoprząśnic, Wydział Personalny. 105'1 
4 ślu~arzy, 3 pomocników ślusarzy zatrud~ią na; ZAKUPIMY 
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 'W. MECHANICZNĄ MA s z v-N Ę Łukasińskiego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje -
Wydział Personalny, ul. M. Nowotki Nr. 83-85. 

1054 DO PRANIA· Monterów-hydraulików, inżynierów, techników w 
dziale instalacji sanitarnych i robotników gospo- • 
darczych zatrudni Przedsiębiorstwo Instalacji Sa-12. ~onterów na sil.n~ki spalinowe wys?ko~r~żne, 
nitarnycb Nr. 4 w Łodzi, ul. Zachodnia 26. Zgło- 3 slusarzy wykwahfikowanych zatrudni M1e1skie 
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 1050 Przedsiębiorstwo Drogowe w Łodzi, Wynagro-

Oferty wraz z cena kierować RSW ,.Prasa", Za· 
kłady Graficzne _: Wydz. Gospodarczy, Łódż, 
żwirki 11, lOSI 


